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Lódź. (PAT) W czoraj około godz. wpół do H ej 
wieczorem u as tąp ił w  su terenach  redakcyl 
.iRczwoju", gdzie się m ieszczą m aszyny, w y­
buch. W skutek  rzucenia przez okno eksplozya 
ń tak o iz ila  m aszyny, pasy transm isy jne  etc. 
Sprawcy zam achu dotąd nie wykryto, filoaztwo 
■HOBS&aa

w  toku. (Dziennik „Rozwój11, redagow any przez 
wybitnego publicystę p. Czajcwskiego, je&t jed ­
nym  z wojskowych dzienników  łódzkich o cha­
rak terze  w ybitnie narodow ym  i  patryc  tycznym  
_  przyp. red.). __ , , v. • . ..

Bela Kun chciał wymienić koronę
na złote dolary.

B udapeszt (B. K.). P rzyarcsztor.cr.o  tu m  n ie ­
jakiego A leksandra  BatLika, k tó ry  w’ czasie bol­
szewickich rzędów  n a  W ęgrzech agitow ał we 
W iedniu za p ro k lam a c ją  dvk*ałurv red. B nttik  
przy rrzcs!uch<i.n.iti telosh'! ^rnr.cuin-s resn^nfa,

że w  swoim  czasie chciał co B eta TTbtm, Jntcn o- 
trew alelu am  errkońskiogo, w ysiać dn A m cm ld, 
aby tam  spieniężył ma z’cle do lary  Rczonę iw . 
S tefana 1 królew skie relikw io. •

W ilno (PAT). O trzym ano tu  w iadom ość, że . dyw anów perskich. Poza tein  ftleikis był Saioźny 
genered Zerkis, litew sk i m in is te r wojny, m usia ł J od rzęd u  niem ieckiego, 
ustąpić, gdyż udowodniono mc. kradzież dwóch I

.

Goitz proponował Polsce podział Litwy.
W arszaw a (Tel) Ze źródeł litew skich in fo n ń u - 

ją. że von der Goitz proponow ał rządow i pol­
skiem u podział L itw y m iędzy Polskę i  Niemcy, 
przyczem Polsce przypadłoby Kowieńskie i Su- 
walszczyzna, zaś Niemcom pozostałaby część 
Litwy, położona, n a  pó łro c  od Kowna. Rząd pol­

sk i nio zgodził się n a  propozycye von der Goltza.

LilwM oioszii Ma Poloków.
W ilno (PAT). Nowy p rem ier litows-ci, Galwa- 

nicwski, (zajął się gorliw ie organizowanńem och- 
tniczych strzelców  litew skich. Na w iecach jego 
ageir.ci g łoszą hasło  wypędzeniu, Polaków.

Przychwycenie niemieckiego samolotu lecącego do Moskwy.
Paryż. (IIavas) Bodę Najwyższą, zaw iadom io­

no o w ylądow aniu  w Kownem niem ieckiego ae- 
top lanu , k tó ry  w yruszył z B erlina  w k ie ru n k u  
Moskwy. W  spraw ie tej przeprow adzono śledz­
two.

■Wilna. (PAT) W  p ią tek  dn. 17 bm. w ylądow ał 
Kownie sku tk iem  zepsucia się m otoru  aero­

p lan  niem iecki, w k tó rym  znajdow ało się ośm iu 
ludzi załogi, m ianow icie dwóch F.osyan, dwóch 
Niemców’, dwóch Turków  i dwóch niestw iordzo- 
hej narodow ości. Sam olot był najnow szej, n ie­

znanej jeszcze k o n stru k ry i i był zaopatrzony w 
w ygodną kabinę, śc ian y  były podwójne z b la­
chy alum iniow ej, m iędzy k tó rem i była prze­
strzeń  pusta , w zględnie nie daio się ustalić, czy 
i czem była napeln icna. Zachodzi uzasadnione 
przypuszczenie, że podróżni jechail do Moskwy 
te lem  zaw arcia z rządem  sowieckim  um ow y o 
odstąpienie Kcsyi sowieckiej znaczniejszej ilo ­
ści aeroplanów  niem ieckich, co jest nowym  do­
wodem u trzym yw an ia  stosunków  m iędzy N iem ­
cam i a rządem  sowieckim .

Zamach na prezydenta Szwajcaryi.
Haga. (S. Tol. wł.) „New Jo rk  T im cs“ donosi 

z Bazylei, że na  prezyden ta  szw ajcarskiej Iłady  
związkowej w ykonano zam ach. Z am achu doko­

nał członek pew nej g rupy  politycznej w  Szwaj­
caryi, k tó ra  sprzciw ia się w stąp ien iu  Szwajca­
ryi do ligi naredów .

W arszaw a. (Tel.) W  ku loarach  sejm owych 
opowiadają, ż m ianow any posłem  polskim  w 
Argentynie h r. K saw ery Orłowski nie uzyskał 
ig rem en t rządu  argentyńskiego. Pcm cdqtn nic- 
:̂23«£»£MKE*«35B8»SraB55e33SErr3WZ5ra3S®a8S«a*S;

uzn an ia  p. Orłowskiego przez rząd  argen tyńsk i 
są podobno sto sunk i pokrew ieństw a jego żony 
z osobista żelam i, biorącym i czynny udział w  ży­
ciu nclityczncm  i  gaspodarczcm  Argentyny. 
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Dalsza zwleka w realizowaniu traktatu?
W ersal (PAT). Dziennik „S o k “ denosi, że n a  

fSaatoiem posiedzę mi u rad y  pięciu rozważano,
i S, .ńc.,-'t *?. i’7 T ' . ’ r.* >' tr* o n-j ** T

n <** .r— t * r ~— -J On iiii. i
da. Z chw ilą w ejścia  w życie lego tra k ta tu

m usi być golowych ló  kom isy! do objęcia pow- 
nys:h funkcyi. Nadio spodziew ają się, że tło tej 
pen; rr.-rat r - ^ r -k s ń s k t  t*?i2rJo ratyfikował * -  
L l“t p c k r jc -y .

Państwowa polieya 
w Malopolsce.
Z poważnej strony otrzymaliśmy uwagf do­

tyczące zamierzonej organizacyi policji pańw 
łtwowej w b. zaborze nustr. Pierwszą cześć 
łwag łych, nakliiulną ze względu na dcijesza. 
warszawskie umieszczamy w dzisiejszym 
pumcrzc.

Kraków, 28 października.
Inform acyo prasow e z ostatn ich  d n i pow ia­

dają , ii, rząd  cen tra lny  przeznaczył rua, wzmo 
cna e iii o poiicyi w b. zaborze ausitryackim  10CKK 
ludzi i  że zam ierza  w najbliższym  czasie przy* 
stąp ić  do organizacyi w ładz bezpieczeństw a Wi 
Maiopolsce, n a  zasadzie ustaw y państw ow ej 8 
24 lipca 1910, dz. p. p. Nr. Cl, par. SG3.

Na pozór zdaw ałoby się, żo zm ierzam y k u  U- 
lcpszeuiu stosunków , w  rzeczyw istości jed n ak  
sprawa przedstawia się odmienni*. Zarządajriitał 
o rganizacyi pulicyJ, be* należytych przygoto­
w ali, pogorszy i tak  już  nieszczególne stosu n k i 
bcr.pićczeństwa w  tej części M ałopolski.

J a k  długo nie zaistn ieję  Jednolito ustaw y  »# - 
m in istracy jno  d la  całej Polski, ta k  długo boa 
szkody dla społeczeństw a nowe] organizacyi u u  
prow adzać nio m ożna. N asze starostw a , sądy , 
urzędy podatkow e l t  d. p racu ją  n a  podstawi® 
obow iązujących do tąd  ustaw  b. zaboru  aiustrypś. 
cfciogo i  są  sku tk iem  tego tak  ściśle zw iązano 
z otrganizncyą żan d arm cry i w pow iatach , a  po- 
licyą pafistw ow ą w Krakow ie, Lwowie i P rze­
m yślu , w raz z ich  ekspozyturam i, że Da<gła 
na, ziaproąvadzona n a  „u k az“, musa w ytworzyć 
szkodliw ą próżnię i zam ęt. Zatmieazania rząd u  

i w arszaw skiego op iera ją  się też snów na g ru o - 
! tow nej nieznajomościl stosunków; 1 organiaacySf 
! władiz w b. GalicyL

U staw a z  24 lipca, uchwalania przez Sejm , 
piwopisuje w  a r t. 3 (przepisów przejściow ych), 
ze „organazacyo państw ow ej i  samoa-ządowej 
służby bezpieczeństw a b. zaboru austryack iegu  
i p rusk iego  zostaną wcielone do poiicyi pa«4- 
stwowej w m iarę obejm ow ania przez włada® 
cen tra lna  adm in istracy i tych ziem.

Mimo tego w yraźnego chyba postanowtfenfla^ 
nie m a ustaw a  odrazu  w ejść w życie, jakko l­
w iek nie m am y jeszcze an i w ładz p o w ia tow ych  
smi zapodanych województw, zatem  n iew ą tp li­
wie now ych w ładz adm in istracy jnych . O czy wi­
cie bez z a o k a lan ia  stosunków  bezpieczeństwa 
pnbireznego stać  się ta  nie może i m usi powstać 
w zględnie rozszerzyć się zam ieszanie 1 chaoa, 
n a  czem najlepiej w yjdą żywioły, szkodliw e i  
tak  już n iesłychanie w ybujałe.

W ładze centralne n ie objęły jeszeizio aJdminf- 
stracy i w b. Galicyi i do tąd  istn ie je  g eneralna  
del aga tu ra , zatem  in terp rc tacy a  słów >rw m iarę  
obejm ow ania a d m in is tra c ji przez w ładze cen- 

j tra ln e" , (przez m in ist. spraw  w^ewnętrz.) je s t 
sam ow olą b iurokratyczną, twarszawskiego rząd u  
i kpinam i z postanow ień Sejm u.

D rugim  m em entem , nie m niej w ażnym , jes t 
sp raw a  finansow a. W edle a r t. 3 ustaw y, podno­
szą koszta u lrz jm a n ia  poiicyi państw ow ej w 
jednej czw artej części „organy sam orządu: ko­
m unalne zw iązki powiatowo, oraz gm iny milcst 
wydzielonych z pow iatów 11. P om ija jąc  szczegół, 
że jeszcze dziś nio ustalono, k tóre gm iny m iast 
będą wyłą.ccone ze związków powiatowych, że 
•nawet nie wiadomo, czy Kraków  i Lwów będr. 
cd;>cśn:io do siużby bezpieczeństw a sam oistny­
mi pow iat a mi, m usi uderzyć każdego człowie­
ka, k tó ry  cokolwiek choćby zna się na adm in i­
stracy i, że sp raw a  ta  w rin ag a  porozum ienia 
w ładz rządow ych z autonom iczncm i, ahy te  m o ­
gły w staw ić odpow iednia kw oty rr swe budżety. 
Dla Lwowa i K rakow a rzecz ta  jest p ’m vseorzę- 
d rc j wegi, bo sum y, kan iecare  n a  utrzjnnan-io 
polic.yi, zwla&zcza- ze względu n a  p rrep is  par. 38 
ust. (zabeznicrzcnic r.:e ;d :ln y ch  do pracy, wdów 
i sierot) będą niechybnie bardzo znaczne i ob­
ciążą doibliwś? ludność, ponoszącą obecnie i tak  
w iększe ciężary podatkowe.
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W edle art. 3 ustaw y są gm iny obowiązane do- 
eta^ezyc za cpłntą lokal', potrzebnych na um ie­
szczenie b iu r i posterunków . Czy pom yślał rząd 
■warszawsiei o t  m, żo chcenia w  zasto ju  budów* 
Irnysa  o pam feszczcnia będzie bardzo trudno?

Czy są. juS' pTgy3C!st/3 no m undury , feroć, b u ­
chnie ł  t. d.? Czy są już ochotnicy 1 czy istn ie je 
■szkolą (art, 32 ust.)'?

Czy nie przyszło na  m yśl czynnikom, m iaro- 
dis.jnym w tej spraw ie, że czas juz ostateczny, 
»Ły zarzucić poczciwe polskie „iakcś to będzie" 
i  najp ierw  wszystko obliczyć, zestawić, przygo­
tow ać racyonalnie, a  potem  dopiero w prow a­
dzać w życic? U przylom nijm y sonie rac  prze­
cie, żo „co nagle, to po dysblel"

Trzaeim  m em entem , k tóry  tylko w drodze 
dodatkow ej ustaw y może być, napraw iony, są 
przepisy określające (art. 1 i 2 ustaw y) kom pe­
ten c ję  policyi państw ow ej. W  czterech w ier­
szach aa w arto  cdr.cśr.e przepisy zupcŁr.ie ogól­
nikow o i dopiero art. G, kreślący  padan ia  ko­
m en d an ta  głównego, usta la , że do niego należą 
,,czynności wykonawcza w cc.kresśe o rgan izacji, 
id zń ia is tra c ji , zr.eyzirzcrCa, uzkrr.J.V,:'n, oraz 
ttznpclid-or-ća I w yszkoleń’?. po licsl w państw ie1'.

A rt. 7 p rzekazuje tę sam ą czynność kom en­
dantom  okręgowym  w ich okrygach i poddaje 
earazem  ich wfedąjf „naczelników  urzędów  śle­
dczych". Urzędów tr.kjcii do ląd  w b. za kor za au- 
s try ack im  niem a. W pow iatach prow adzi śledz­
tw a  w stępne żandarm  cryai i p rzekazuje m ate- 
ry a ł sądom  w K rakow ie i Lwowti-e, gdzie prze- 
B tępjtw a są z n a tu ry  rzeczy bardzo za w ikłane, 
przeprow adzają śledztw a urzędnicy, — prreow - 
fcicy, m ający  spccynlny, oprócz stu&ydw, egza- 
Błin ad m in b itia iy jn y i staw iający  ich n a  rów ni 
z  urzędnikam i nam iestn ictw a. Znów więc m a­
m y przykład, że rząd  w arszaw ski n ie zna sto­
sunków  w b. Galicy!, a, ni ozu aj orno ść ta  jest tem 
sm utn ie jsza , że u staw a  z 24 Lipca, u s ta la jąc  
kw ahfikacyc urzędników  policyjnych, n ie wy­
m aga od nich wcale studyów  praw niczych, m  
•Ktrzegając w a rt. 27 tylko w ykształcenie „w yż­
szo11 dba kom endan ta głównego, jego zastępcy 
i  kom endantów  okręgowych. To ogólnikowe o- 
kreśler.ie jes t charak terystyczne d la  W arszaw y, 
gazie widoczni® praw ników  nło uznają , czego 
tre sn tą  najlepszym  dowodem Jest, że obecny 
głów ny kom endan t i  jego zastępca są  inżynie­
ram i.

M e u jm u jem y  w iedzy inżynierom , elo sądzi­
my, że wszędzte pow inni pracow ać w poszcze­
gólnych działach admimbstracyi ludzie, k tó rzy  
Kią tej admanLstracyi uczyli, a  n ie  jednostki, 
k ie ru jące  się tylko inieyatyw ą, k tó ra  zresztą w 
naszym  w ypadku może Pvć wyjątkownę zasad­
nicza, jednolc n«c s u t r r  u l tra  crep idam “.

Poniew aż intni funkc^ oma ryusze policyi nie 
m uszą m ieć wyższych studyów , a  m im o to mo­
g ą  aw ansow ać aż do Łjptogoryi naw et V b (na­
czelnik u rzędu  śledczego, a rt. lO ust.), ponieważ 
dialej, wedle a r t. 27 ust. oficerowie, r.ie m ający  
w ykszta łcen ia wyższego, m ają  p raw a k an d y d a­
tów  z  w ykształceniem  średni cm, snadnie zda­
rzyć Skę maże, że wysłużonym  i ratynow aaym . 
pi!*vn"Vjicm będr1!) kmrcr>fio«o*r»l eks-nnstiya- 
:Ckl lu b  ck r-resy jsk l feldfebel, k tó ry  podczas 
t o l a v  ztw tfl e fc^ rem .

Pozostaje jeszcze jedna kw est j-a, budząca, po­
w ażne cbaw y ze względów społecznych. Nowa 
u s ta w a  pom ija zupełnie cały dział t. zvv. policyi 
państw ow ej, wykonyw anej obecnie w b. zabo­
rze austryack im  przez dyrekeye policyi, które 
są  w ładzam i orzckającem i I. instancy i, podle­
głemu wyprost nam iostaictw u  i uposażoncm l we 
■wszelkie p raw a i prerogatyw y w ładzy państw o­
we], jak  prawio w ydaw ania zarządzeń i rozpo­
rządzeń  w sw ym  zakresie dział ani®, prawo o- 
rzckan la , n ak ład an ia  k a r i t. d„ jednem  słowem 
będące częścią sk ładow ą rządow ych w ładz ad- 
miinflstnscyjnych, częścią ad m in is tra c ji  p ań ­
stw ow ej.

P om ija jąc  fakt, że u staw y  adm in istracy jne b. 
A ustryi do tej pstry nie zostały zastąpione u s ta ­
w am i polski cmii' 1 że znów pow stać może nieboz- 
pśectma próżnia, o ile dyrekeye policyi nio zo­
s tan ą  — przynajm niej do czt:,su — tem, czem 
Jj”lv. nasu w a się na m yśl obawa, że w ogóle rząd 
w arszaw ski zam ierza dzóal ten policyi państw o­
wej zupełnie unieść.

J i k  niss z kdł pc-selck 'ch  inform ow ano, część 
dotychczasowych rpond d w e k n d  policyi prze- 
Ua«my rua być żo.ndnrmoryi, k f / raby (wzorem 
rosyjskim ) urzędow ała n a  gran icach  p aństw a 
i © w w tunlm c n a  dworcach kclojowych. Sądzi-
ajfę, i;s teki* — i----rvi"d w -1- ' . ■
Stynt cftęcu dłprSTradzić da stw orzenia w Pol- 
®c« seciewl&ucj rosyjskiej cckrany, w m iastach  
kawiarń większych, jak  W arszaw a, Łódź, Lub­
lin, Lwów, K raków  i t. d. żanckrm crya zada- 
Ka*m tym  n 'c sprosta. Na sam ą m yśl, żo w Pol­

sce m ogłaby się rozw inąć tak a  ohydna istinno- 
ru sk a  in s ty tu c ja , w zdryga się każdy.

K o n stru k c ja  każdego państw a, jego aaeadtii- 
cze czynniki sk ład a ją  się z rządu , praw odaw ­
stw a i w ładz wykonawczych, to o sta tn ie  zaś 
rozpadają się n a  zarząd  spraw iedliw ości i ad- 
m in istracyę; w sam ym  zaś zarządzie sp raw ie­
dliwości, obok spraw iedliw ości u trzym ującej i 
przyw racającej, cywilnej i karn e j, istn ieje wy­
m iar Spraw icdliw c-sl prew encyjnej, czyli pell- 
cya, zapobiegają co możliwym , z bezpraw nej

woli w ynlyw ejącym  naruszeniom  p raw a f krzy­
wdom. Tak głosi toorya i tak  po jm ują zadani* 
policyi k ra je  zachodnie, gdzie przepisy, doty­
czące pcliicyi, n ie są  robione n r  ko lan ie i gdei® 
nad  dotycząccm i ustaw am i i ich w j konaniem  
p racu ją  ludzie napraw dę w dziedzinie adinini- 
s traćy i w yszkoleni w odpowiednich wyższych 
uczelniach, oraz dośw iadczeni w służbie adm i­
n istracy jnej.

U 'nas inaczej, n iestety , inaczej. Dr. B.

Vi‘arirakmk!adu polsko-niemieckiego 
w uprawie wymiany towarów.

Poznań. (PAT) Z  B erlina o trz jm u jem y  n a s tę ­
pujące wado mości dotyczące u k ładu  polsko- 
niem ieckiego. W spraw ach gospodarczy cli do­
szło do prowizorycznej um ow y treści następu ­
jącej: Umowa obowiązuje Polskę do dostarcze­
n ia  .ńciucom  n ad p ro d u k c ji zlaraniaać w, k tó ­
rych ze względu n a  w aru n k i transportów  e Pol­
ska w k ra ju  potrzebow ać nie może, dalej nie­
w ielkie ilości paszy m ieszanej z rac.asą, sp iry ­
tu su , IGO tysięcy GS***, 7330 wagonów naity . Pol­
ska wyszle 3 i pół m iliona cetnarów  m etrycz­
nych ziem niaków , z  czego jeden i nół m iliona 
przyznano G órnem u Śląskowi, w cenie 13 
ce taa r m etryczny, oprócz tego m ilion ceinnrów  
m etrycznych sadzonek których cena m a  być 
u sta lo n a  później. Niemcy n a to m iast obowiązaił 
się dostarczyć Polsce wiśgla, zależnie od pro­
d u k c ji na  Górnym Ś ląsku, p rzy jm ując 75 tysię­
cy ton  m iesięcznie Jako ilo ić  podstaw ow ą. Je­
żeli wywóz węgla z Gernega ś lą sk a  przekroczy 
<500 waocnów  dziennic, w tenczas z nadw yżki 
20 proc. przji>adni-j d la  P o lsk i Tę ilość dowiozą 
Niemcy w łasnym  taborem . P o ia tem  nrzysluguje 
Polsce praw o wywozu polskim  U żorniu 23 ty ­
sięcy tan  węgla, leżących n a  zw ałach kopaln ia­
nych. Po przyłączeniu ziem, przyznanych Polsce 
trak ta tem  pokojowym, o trzym a Tolska i d la 
tych ziem ilość węgla obliczoną według dotych­
czasowego sto sunku  zapotrzebow ania. Oprócz 
w ęgla zobow iązały się N iemcy dostarczyć nam  
<0G0 wagonów sztucznych nawozów azotowych 
i zboża siewnego. Obie strony  zt ixnvię.;,tly się 
uskutecznić zap ła tę  w  w alucie niem ieckiej. Po­
niew aż P o lska  w ysyła tow ary we w iększej . 'a r - 
tości, więc uk ład  ten  zapew nia nam  nadw yżkę 
w  bankach  nieam ieckich do dyspozycji państw a 
polskiego. Ceny najw ażniejszych towarów, zw ła­
szcza ziem niaków  i węgla, są  d la  n as  sto sun­
kowo korzystniejsze, niż przed w ojną. P u ch  ko­
lejowy i tow arow y jot zapew niony orzez wszy­
stk ie  najażn iejsze szlaki aom iindtacyjne. P rzy ­
wrócenie bezpośredniego ruc lm  telegraficznego 
1 pocztowego n astąp i na  podstawi® m iędzyna­

rodowej um ow y pocztowej., ibowiązujące] 
przed w ojną. Dla połączenia się telegraficzne­
go zostanie przedew szystkiem  tw a r ta  iiu ia
W arszaw a-T orm i-E erlin , W arszaw a-G uansk- 

K iaków -B crlln, Warszawa-Kali&z- W rocław, a 
w najk ró tszym  czasie także W arsza w a-Paryi, 
o ile będzie isrntno zapotrzebow anie 4 sto sunu i 
ru ch u  telegraficznemu w Nemczech tem u nie 
przeszkodą. U kład  gospodarczy wszedł częścio­
wo w życie od 22 bm. Obie s t i \n y  zaczęły go 
wykonywać. Niem cy ład u ją  węgiel d la  Polski, 
a  Polska ziem niak i d la  Niemiec. 'A ypowiedze 
nie umowy przew idziane jes t krótkoterm inow o 
w  okresie z góry oznaczonym, i Gdyby jednak  
u k ład  ogólny polsko-niem iecki nie m ial dopro­
wadzić do poaozurnienia, w tenczas ob:e strony  
m ają  praw o natychm iastow ego wrypcra iedzenia 
uk ładu . Kuch transpcrtcccy  przez G dańsk do 
M ałopolski, księstw a C icszyusi ego oraz w k ie ­
ru n k u  pow rotnym , został uregulow any. Przez 
to zyskuje się bardzo wicie cza.su w przewozie 
węgła, koksu i  ziemiopłodów. Postanow ienie to. 
m a  szereg jiue  znaczenie pTzy znrnjTfl b rak u  
parowozów i wagonów. Polska zgodziła się n a  
przewóz węglu kolejam i pc-lskiemi z Górnego 

j ś lą s k a  uo P ru s w schodnich. U zyskaliśm y od 
| Niemców wypożyczenie 109 parowozów, 3 lysią- 
j co wagonów tow arow ych i 130 wagonów osobo­

wych. Z  chw ilą upraw nom ccnienia tra k ta tu  
poiŁojowego tabor ten  przechodzi na własność 

■ Foiski, Z tą  chw ilą oddadzą Niemcy Polsce re ­
sztę lin ii kclejow-ych, w skutek  czego w byłym  

I zaborze pruskim uzyskaliśm y przuszlo 4100 k t i ,  
! n ie lit-zęe w to kolei na  terytozyum plcbiscyto- 
1 wy en.

! R zmipolski za szykany n!em:eckie.
W arszaw a (telef.). Z powodu szykan  ze s tro ­

nty Niemców przy wysyłco jeńców  i wypuszcze- 
I n.'u na  wolność uczestników  powstanii?1 poistlue- 

go, rząd  patsfci w strajrsaal w ysyłkę pociągów z
jcir^ ' ’ * *" *?■**<•**•*■»$,

Oalszs klaski bolszewików.
liap eu h ag a  (W. B. K.). Z Moskwy donoszą: 

Wobec na por u arm ii Donj-kir.a w  k ierunku  Mo­
skwy, oraz doskonale przeprow adzonej akcyi 
kawialeryi generała  Mumontowa, bcLszewiey co. 
fnęli się n a  ca ltj lin ii frontu  połudaiowego. — 
W  szeregach przywódców bolszewickich panuje 
zupełno zamięszcir.iicjTrocki ośw iadcza jednak , 
że nie strac ił jeszcze nadziei i że zamieraa. px'zc- 
1 row adzlć reformę, czerwonej arm ii. Chce on ją  
oprzeć przodew szystkicm  n a  kaw ał ery i, aby 
przeciw działać akcyi oddziałów  kocpckich, — 
Z powodu b raku  koni zarzędz-ł on rekw izycyę 
w szystkich  koni po widach, n a tra fił jed n ak  n a  
zbrojny opór.

K openhago (W. B. K ). ,,Wi<lrodzenleu dow ia­
duje się z Omska, że w cięgn ostatażch 20 dni 
p rzeniosła olenzj^wu antybclszow ioka n a  Syba- 
ry i znaczne sukcesy. W  ciągu ten® r r - '  n  walę. 
to do niew oli 10.0CO jeńców  (w tem  ld lk a  szta­
bów), rcLbito 8 czerwonych pułków , zdobyto 42 
a rm at i 200 kulomiotów.

K openhaga (W. B. IL). „Sw cbodnaja R assija” 
donosi, żo bolszewicy rzucili n a  front przecinko

I Dcnikmowii G armii, których siła  liczebna wy- 
j nosi 200.000 ludzi.
j Londyn (via Kopenhaga) (W. B. K.). Ofcozy- 
l v a  Kozaków- na pólncc od Carycyna tnva. Za- 
j ję li oni stocyę Bi:ix)wska. Ofenzywai postępuje 
' tr.kże na  wścliód od Bobrowa i w górnym  biami 

Donu, gdzie Kozacy doszli do lżnid koiejo\vej 
Lialii—W łaszew.

Pod Pełersburciem przemówiły 
ciQżaie działa.

T aryż (h. K.). Lskrowo donoszą z  Rewia, ża
n lak  Jr.dcnlrza na  r u --------
cząL Odwrót term i i północno-rachcidirSej w osta­
tnich dniach stuowodowanw lud w ^^-^kiw anicm  
n a  przybycie ciężkich n rm at.

Na froncie polski.u
W arszaw a (PAT). K om unikat .o:tabu ^enenai- 

r.cgo w ojsk z 27 b. m.:
F ro n t litew sko-białoruski: Na rab-m  froncie, 

oprócz ożywionej działalności Wywiadowczej i 
w ym iany strzałów  p i och ot v i ''.rtylo bez 
zm iany. F ro n t w ołyński: Spokój.

Wojska bolszewickie przekroczyły Berezynę?
Slc-slwa (B. K.). Spr*-;.X 'daive frontow e z 1 .'a j Im rg inn  trw a ją  ualcj \?jrJki. W ojska czcn \cn«  

2G b. m.: Vi cd t?-!o ic: 45 w lorsł u.a aa- j o -y s k r- l j ' pzv.zvre.lo I lcm s l^ci o 13
chf .1 od jJcT'«-*ow'* - 7 7 vS.:t\ć po*ut!sfe od rc fc isA arg a  i  wzigly Kra*
ne na  sząrokira fccrrhe J r ra :  >. d W I su® !

= O □ o
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P7'i* f  u h y n n f & lI r L y  "Ji ż m  y  l  i  i* u  ttu & Ł tafC k a*> -. ,> *e vj»
(Reminiscencja  z. pobytu Dsiegacgi Mazurskiej 

a> naszem mieście).
Kraków, 2S października.

(1) P rzy  sposobności om am iania uroczystego 
obchodu £j«€jf?czohia arm ii polskiej i pobytu 
N aczelnika p aństw a w K rak ó wic, w spcm inali- 
m y już k ilkakro tn ie  o olbizym ich, rzucających  
się w oczy brakach, jakie na każdym  w prost 
k ro k u  Yv yku.zy\vała orgamz.ucya oochodu.

N ietyiko jednakże uroczystość, k tó rą  święci­
liśm y przód tygodniem , lecz w ogóle ostatn ie  
czasy, w. kló-iycli co chwilę. urzą d ram y jak ieś 
obci.ody, co chwilę podejm ujem y jak ich ś dostoj­
nych gości, nasuw ają  na  m yśl sm utno niestety  
ic iiek sy te ; odnoszą się one nietyiko już do owej 
rkczdaraości, powiedzm y otw arcie niedołęstw a 
o rg an izac ji, ja l.ie  w ykazu j3  o sta tn im i czasy 
Kraków', lecz sięgają, dalej naw et i głębiej, i n a  
m iasto nasze, s ta ro ży tn ą  siedzibę ducha narodo­
wego ściągają  zarzu t tak  bardzo bolesny, za rzu t 
b rak u  gościnności, b rak u  patrystycznego uczu­
cia i  w w ielu w ypadkach b rak u  zrozum ienia 
w ażności danej spraw y.

Aby i ak tam i poprzeć ów zarzu t, k tó ry  w yda­
w ać się może niesłusznym  i gołosłownym, się­
g n ijm y  m yślą o dw a tygodnie wstecz i przypo­
m nijm y  sobie ja k  „gościnnie" podejm ow ało 
mian to nasze Delegacyę M azurską w  dniu  9—11 
października.

Lat GtiO z górą czekała P o lska  z u tęskn ien iem  
n a  chwilę, k iedy dusze naszych braci M azurów 
obudzą się po wieków em uśpieniu , do życia i 
by tu  narodowego. 1 chw ila ta  nadeszła. Pomim o 
powolnej i system atycznej p racy  gcrm anizacyi 
p rusk ie j, posługującej się przew ażnie szkołą, 
kościołem  i  w ojskiem ; pom imo że w Polsce — 
wówczas jeszcze w trzech zaborach istn iejącej — 
zapom niano u tym  półm ilionow ym  cdlam io n a ­
rodu  polskiego; pom im o w szystkich czynników  
sk ładających  się n a  duchowe oddalenie ziemi 
nuazuirskiej od Polski, lud  m azursk i nie strac ił 
swego języka, nie zaparł się przynależności do 
Swej w łaściw ej ojczyzny.

"Oćf Tiłku, Jańsborka. O stróda przybyw ają s tę ­
skn ien i b racia  M azurzy do Polski, naraża jąc  się 
cia Goiustę n iem iecką i inne niebezpieczeństwa, 
aby tu  nabrać  o tu ch y  i podniety  do w atk i o 
przyszłość i  byt narodowy. W szędzie w itani są 
owacyjnie, p rzyjm ow ani nietyiko m item  słowem 
i uśm iechem , lecz także i ofiarnością gorąco za- 
inteiosuw anego m azu rsk ą  sp raw ą ogółu.

W  rzędzie m iast polskich, k tóre swe serca 
o tw arty  szeroko przed tak  drogim i gośćmi, k tó ­
re pow itały ich ze szczerą, staropo lską gościn­
nością. jedynie Kraków pozostał na ufcoczn. 
Kraków, o k tó rym  się w całej Polsce mówi i 
słyszy, ta p ra s ta ra  sto lica Polski, siedziba wie­
dzy i k u ltu ry  narodu, m iasto, k tóre n a  przyję­
cia generałów  i a reyksiążą t aust-ryackich deko­
row ało z pr: osadą swe m ury , co n a  ich cześć 
różne urządzało  uroczystości, dzisiaj w wolnej

i. zjednoczonej Polsce, nie przyczyniło się niczem 
do gościnnego i serdecznego przyjęcia drogich 
a tak  dawno niew idzianych rodaków ; nie zje­
dnało sobie nłezem ich serc, aby tern sam em  po­
łożyć choć drobną cegiełkę w budowie siinej i  
potężnej ojczyzny, przez przyłączenie ziem i ma­
zurskiej i W arm ii do Polski.

Przytoczym y k itka  szczegółów z pobytu  osta­
tniej Delcgacyi M azurskiej w Krakowie, T utaj 
w  stolicy i sercu Polski ni.espodzżewune spotka­
ło ich rozczarowanie. Prócz niezm ordow anych 
w pracy  jednostek  jak : d ra  Stolarzewicza, prof. 
Pachońskicgo i ks. pastora. M ichejdy przy ży- 
czliwem poparciu ze s tro n y  gen. H allera, ogół 
m iasta  p szastał na przyjazd pości rajznpetoioj 
obojętnym . Na dworzec przybyło zaledwie k ilk a  
osób z K om itetów  z d-rem  Stolarzow iczcm na 
czele. Nie postarano  się o należyte pomieszcze­
n ie  dla nieb, nie zrobiono nłezego ahy im  um i­
lić pobyt

Imeczej wiyględało pow itan ie M azurów we 
I  wcwie, w tym bohatersk im  grodzie, k tó ry  ze 
w szystkich m iast polskich najw ięcej ucierp ia ł 
w  tej w ojnie. W szystkie w ażniejsze w ładze i in- 
sty tucye począwszy od prezydyum  m iasta, za ję­

ły  się gorąco przyjęciem  delegacyi M azurów, nie 
szczędząc im an i m oralnych, an i m ateryalnych  
darów'. Przybyłych do Lwowa M azurów powi­
tało  liczne gro.no najw ybitn iejszych obywateli 
z rek torem  U niw ersytetu d r prof. Ju raszem  na 
czele. M iasto w yczerpane inw azyą rosy jską i bo­
haterskiem u w alkam i z Ukraińcami, potrafiło  
drogich gości w łasnym  kosztem  ugościć przez 
cały trzydniow y czas pobytu; D yrekcya tram ­
w ajów  m iejskich wysłała, osobny, cielenią i cho­
rągiew kam i udekorow any wóz elektryczny do 
ich dyspozycji; n a  ich cześć urządzono k ilka­
kro tn ie  uroczyste wieczorki, wogóle spotkali się 
oni tara z gorącem  sercem  i z iście s ta ro p o lsk ą  
go-Scinno^ofą, jak iej w K rakow ie nie znaleźli, 
choć ją  zroleźć byli pow inni,

N iechajże w przyszłości m iasto  nasze, tak  je ­
go zarząd jak  i obywatele, zrozum ieją nareszcie 
d o r ^ t ó ś ć  podobnych spraw  i p o sta ra ją  się, 
aby  godność starożytnej stolicy, siedziby ducha 
narodow ego j -wiedzy, u trzym ać pod każdym  
w rględem  wysoko. Niech Kraków, ctrząśn ie się 
'wreszcie ze swej śpiącości i będzie dla Polski 
najlepszym  przykładem  gościnności, patryoty- 
z r ru  i ofiarności.

lilioi Miiiies l u f  i  Ing iiiil
Kara za zdradą ojczyzny. — 3 skazanych na karą śmierci. —■

kilkuletnie v';'T'T";n:3.
3 na

Kraków, 28 października.
Słynny proces wsp ói pracow ni ków „Gacette 

des AndennAs", pism a, które w czastie wojny od­
dało swe łam y na cele propagandy niemieckiej 
anty-franenskiej, skończył się onegdaj przed są ­
dem  w ojennym  w  P aryżu . Trzech oskarżonych, 
w tern porucznik  łleiwe, red ak to r Lu.cL L a r  ero o 
i H enryka de Gronckel skazano n akarę śm ier­

c i  M asse de la  Fon/taine został skazany  na 7 lat 
FroTTusow ych robót, czterech oskarżonych ska­
zano n a  kerę  5-!e«riego więzienia, nad to  dwie 
kobiety, p an ią  Lepers i pannę Yvonne Vicz sk a ­
zano n a  pięcioletnie więzienie.

Tak kończy się jeden z najsmutniejszych r w  
działów wojennej deprawacyi społeczeństwa 
francuskiego w okresie krwawych walk.

Nowa aresitowania na Spiszu
Jak Cz&si agituia r-nociw Polsce.

( J io r e s p o n d e t ic y a  w ła s n a  „G ońcu k r a k o w s k ie g o '.)
Nowy T arg , 27 p aźd z ie rn ik a .

Czesi u su w ają  ze Spiszą w szystkich wy s i l ­
n iejszych działaczy przed plebiscytem  1 w dal­
szym  ciągu te ro ry ru ją  nęk an ą  ludność, św ieżo 
aresztow ano w Lnbcw li dwóch petrye tów  pol­
skich, b lacharza Kuczkowskiego Z ygm unta 1 
Bojarsktego. Szczegóły są  jeszcze nieznane. Ku­
czkowski po raz d rug i zna jdu je  się w w ięzieniu  
za  spraw ę polską, gdyż już cały m iesiąc siedział 
w  strasznych  w suunkach  w  koszyckich kazam a­
tach od stycznia, tuż po czeskiej inwiazyi n a  
Spisz.

W Niższych Lr> psach aresztowano stslęp sę

udał zw olennika Polsk i przed p. W iśni eraką,
rodow itą Spiszaczką, żoną prof. gim naz. ze 
Lwown, k tó ry  swego czasu także byl aresztow a­
ny  i  siedź ia ł w koszyickiem więzieniu. Prawdo­
podobnie wydobył od niej jak ieś uwagi o Cze­
chach, gdjrż zarządził aresztow anie jej. Podobno 
jed n ak  z oraz ją  uwolniono.

Ludność spiska prosi rząd polski, 
aby zarządził aresztowanie wybitnych 

Czechów osiadłych w Polsce.
może to położy koniec gwałtom i wywożeniu
Spiszaków aż poza Pragę. — Zwerbowali sobie

wójta. P rzebrany  czeski żandarm  zgłosił się do Czesi naw ą dolegacyą do Pragi, która ma zapro-
miego po przepustkę do Nowego T argu, dokąd testować u BFcsaryka przeciiW dążeniom  Polaniego po przepustkę do jn owego 
rzekom o m ia ł się udać celem w stąp ien ia  do pol­
skiego w ojska. Na d ru g i dzień nastąp iło  aresz­
tow anie.

W  tej sam ej wsi, p rzebrany  również żandarm ,

Masaryka przeciiW dążeniom  Pola 
ków do uzyskan ia  plebiscytu w dolinie P oprą- 
du. Jak  się dow iadujem y, ściągnięto  do delega­
cyi chłopów, k tórym  przedstaw iono w yjazd ja ­
ko wj'cieczkę d la  poznania P rag i i d la  zakupna

Marznlemv lw
(I.) — B jda w ojna — był węgiel, n iem a w ojny 

— niem a węgla! rzucił z w ściekłością mój przy­
jaciel. zacierając z zim na ręce po powrocie z k il­
kugodzinnej w ędrów ki po w szystkich m ożli­
w ych sk ładach  węglowych, b iu rach  opalowych, 
in sp ek to ra tach  węglowych i tym  podobnych n ie­
zm iernie dla społeczeństw a użytecznych insty- 
tucyaćh.

Czy m iędzy w ojną a  węglem, pokojem  a b ra ­
k iem  węgla zachodzi stosunek w prost, czy od­
w rotn ie  propcrcyonnlnj', m niejsza o to, faktem  
jest niezbitym  natom iast, żc wszyscy dziś żyje­
m y pod znakiem  b rak u  opalu.

M arzniem y wszyscy, od góry do dołu  h iera r-

białe dłoni o jedw abnym  szalem  w ytw orna h ra ­
bina, przew odnicząca ośm nasiu  tow arzystw  do- 
l>rocz.yr.iiych, i chucha w czerwone spracow ane 
ręce stróż w suterenow ej izdence.

Zimno zrównało w szystkie stany  i w szystkie 
•klasy. Niekiedy... czasami... byw a tylko choćby 
przez chwilę ciepło red ak to rem  p;sm codzien­
nych, r.ie myślcie jednak, że u  n ich w dom u; 
bi-oń Beże! tam  również m arzną ich żony i dzie­
ci, pali się jednakże od czasu do czasu w piecu 
redakcyjnym , w którego paszczę m ias t • w ęgla 
rzucane byw ają stosy płom iennych poem atów 
i ponycyeh nowo-l, nadsyłanych przez „przyja­
ciół p ism a do... oceny. P rzy tym  to o g rju , wy­

buchającym  z żaru  ducha niedocenionych ge­
niuszów grzebią się biedni reporterzy, w raca ją­
cy z m iasta  „z połowrn"...

’ Spraw ie opałowej pośw ięcane są stale dzie­
sią tk i artykułów , wywiadów, przem ówień, w ie­
ców, oświadczeń ministrów’, podm inistrów , wy­
sokich osobistości, funkeyonaryuszów  państw o­
wych, m iejskich, reprezentantów, państw  za­
przyjaźnionych, i t. d.

Jedni ośw iadczają sm utn ie :
— To w ina strajków ! Zm niejszona produk- 

cyal W ęgla n ie będzie!
Inn i w ołają z radością:
— W ęgiel jest! tylko n iem a wagonów do prze­

wozu! Dajcie wagony, dostaniecie węgiel!
I tak  pow tarza się w kółko ciągle ta sam a 

piosenka, zim a zbliża sę w ielkim i krokam i, m a 
też nadejść i węgiel, lecz... nie nadchodzi, 
i Czasami, abyśm y n ie zasklepiali się w egoi­
stycznej trosce, podają nam  gazety wiadomość, 
że z powodu b rak u  węgla grozi zam knięcie k il­
kudziesięciu  fabrykom , elektrowniom , gazow­
niom , i tym  podobnym  nieodzuwnym  dla n o r­
m alnego życia społecznego insty tucyom  I wów­
czas, n iejeden z nas, na  bardziej a! tro i etyczną 
nutę nastro jony , pow iada tobie, p rzepraszając 
jakby  w du ch u  społeczeństwo za swe osobiste, 
żale i lam enty :

— Drobiazgiem  rzeczywiście je s t to, że m a r­
znę ja i m oje dzieci, wobec w idm a katastro fy

j ogólnej! 
i N iekiedy znówj iSK-tc:(Kiy znow serce zabije narą nadzieją, 
j gdy biorąc rano gazetę do ręki wyczytam y w 
* niej szum ny dwuszpaltow y ty tu ł: Sejm  a k lę­

sk a  opałowa! Już, już chcem y uw ierzyć, iż
stam tąd , z najwyższej naszej wład*y wyłoni się 
jak aś  zbaw ienna rad a , gdy w oko w padają  nam  
trag iczne słowa:

„W  spraw ie węglowej Izba nagłość w niosku 
przyjęła, sam  zaś wniosek... odesłała do komi- 
syi opalowej"...

I kom isya będzi radzić, m y zaś będziem y m ar­
znąć...

Dał m i -wprawdzie doskonalą radę znajom y 
mój (z przeproszeniem !) paskarz, k tóry  za. ba­
jońską sum ę zakupił sebie w łaśnie sąg drzew a:

— Jak to? n ie  m asz węgla? Przecież to św iet­
nie d a  się zastąpić rzewem!

Pom yślawszy, iż ce tn ar drzew a kosztuje 70 
koron przypom niałem  sobie ową dobroczynną 
damę, która, gdy jej opowiadano o jak ie jś  bie­
dnej, ginącej z głodu szwaczce, ocierając n a  
w yem aliow anem  policzku łzę litości, zaw ołała 
wzruszonym  głosem:

— Biedactwo! więc nie m a an i k aw ałka Chle­
ba?! To okropne! Niechże się chociaż c ias tk a­
m i odżywia!

M arzniem y wszyscy i m arznąć będziem y p ra ­
wdopodobnie przez całą. zimę. Z k łopotu wyba­
wi nas może dobroczynna grypa, dc jęki niej bo­
wiem osiągniemy, łatw o tem peraturę czterdzie­
s tu  stopni... Niem niej wolelibyśmy węgiel ślą­
ski, niż grypę hiszpańską!...

Gdy zaś nam  już w szystkim  bardzo b ieda dó- 
j ku czy, to pociechy i otuchy doda sam myśl, iż 

następna zim a będzie z pewnością... tak a  sam a!

—-o-
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środków sprow izacyjnycli. Oprócz d » ó ch  lab  
trzeeh renegatów , żaden z  Sełcgnfćw r.ie znal 
w łaściwego cela  pedreży. Polem  jednak  roKgło- 
raą czeskie telegram y o b łagan iu  Spiszaków  n 
•b ronę przed Polskę, tu ż  ra s  tak  było; * w tedy 
nie w iedziała owa sp iska deptrtacya, — Joprócz 
CsechÓw, lub słowackich’ czochofBskich księży,
— n aw et o tein, ze była u sam ego M rrsąryka. 
Pod-obnie było z dor.utr.cyą w ęgierskiej Rum, 
k tó rą  prowadzi! czechufil, Słowak, a  k tó ra  po ­
tom aż do sam ego pow rotu na rodzinną ziem ię 
srodze strofow ał sp isk i żup:?.n. z >. cle-wonslracyj- 
*ą obojętność na, przem ówy M owi ryk s i skom- 
jpromrtc'??anic czeskiej oktypaoyi jaw nie glosżo- 
» ą  przez delegatów niechęcią, do P ragi i do jej 
władców.

Z nowych odezw plebiscytowych w ybija się 
jedna, po tas k łam stw  i oszczerstw  przeciw Pol­
sce, a  zakończona

„P S O P P rT W E M  JEBKSCO
(w łoścłańtaa), żc ziemiia sp iska  i o raw ska n a ­
wet po plebiscycie zostanie przy Czechach. Kto 
więc będzie głosował za S łow akam i (Czesi u n i­
k a ją  te raz  niem iłego ludności now otw oru: Cze- 
cno-Słoavak!), ten  pozostanie n a  Orawie i Spi­
szu, k to  zaś Eiai Polskę, ten  musi, porzucić go- j 
spodarstw o, g run t, dom, c a ł y  m ają tek  i iść do ! 
Polski, ' {

Z W ielkiej L ipnicy n a  Orawia donoszą, że od­
było się tam  agitacy jne zebranie pod k io row n’- 
ctwem. iu p a n a  k tó ry  przybył z całym  S ^ |S * a  
urzędników . Spędzona r a  wiec ludność w ysłu­
chała w głęboklein m ilczeniu ■; sza-cunku w y­
wodów o czeskim  ra ju , gdy zaś zadowolony żu- 
paai skończył przem ówienie, zagrzm iało w ca­
łym  fi u tu i-o j-ako odpowiedź: ..Niech żyje P o l­
sk a!” Zm’:es;-:ariitj agitatorów  da się opisać.

Ze Słowaszyzny donoszą a aresztow aniach  
wybitnych działa : z y  s ł o w a c k i c h  Między i n n y ­
m i  u w i ę ź . ’ c i ;  o k r .  B r e k a c z s .  u - i  a  5 c r  h r w  n s  ?<jj o  u ® *  
cfę i redak to ra  orcajm  ks. U K sU , ,,S łovaka“. 
Czasopismo ta, n iem iłosie rn ie  prześladow ane 
pracz czeską cenzurę i poczty, zawieszono.

Do tych w iadom ości godzi się i to dodać, że 
naw et spraw ę ks. HI in k i u s iłu ją  Czesi w yzyskać 
clia swoich celów. N aprzód g łosili r a  Orawie i 
Spiszu, żc w yjechał z  polecenia P rag i d la  obro­
ny ziemi oraw skiej i  spiskiej przed Polską, po­
tem znów, że zapew niono m u sam odzielność i  
au tonom ię Słów acz yzny, do k tó re j górale po l­
scy powinni, się przyłączyć. Ojbconśe zaś pow rót 
jego do R użem barku tłum nezą Craw-com i Spi­
szakom... głodem w Polsce! I-Ill.nka nic m rał co 
jeść u  Polaków , „ tak  s a  v ra til n a  Słorensko**,

Tak się straszy  górali pr,zed plebiscytom . Z.

R o z w i ą z a n i e  5 5  s ^ r y i  s z a r a d
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Ł DLA P . T. P SS N  UMEaATOSÓW GC-^GA 
KRAKOWSKIEGO":

263. MU-SZY-NA.
26i. RYDZ (śm igły).
265. WE-RAN-DA.
266. KU-RA-CYA.

IŁ  ELA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a żelem i Preau- 

, jj meratorów):
267. BO-RC-WI-NA. " (U,

T rafnych  rozw iązań nadesła li Prenumerato­
rzy 26 (w tern z K rakow a 20), a Czytelnicy 64 
(z K rakow a 32). ... f

Mylnych rozw iązań nadesłano  87.
WYNIK PUBLICZNEGO LG S G WA NI A 

odbytego w niedzielę, dn ia  26 październ ika 1919.
* godzinie 12 w  południe, w w ielkiej sa li red a ­
kcyjnej „Gońca Krakowskiego** (ul. D unajew ­

skiego 7, I, piętro). *
Nagrody za trafne  rozw iązanie szarad  % N ru 

277 otrzym ali:
AD X. PSEKUKEBATOBZYs 

1 Peezye Adama Mickiewicza, w ydanie nowe,

„Sorka Krskotvskieso“.
supeine, w Ł tomach, ułożone przez Piotra Chm/e 
iow srieąo (stron  1438) — p. Fryz^wna Lw a 7 
Krcikowa., ul. Czysta 8, po raz pierwszy.

2. W spaniały  flakon  w enecki na k w ia ty  — p. 
GIszeniak T. z K rakow a, u l. B iskup ia  11, po raz 
pierw szy.

3. Glicerynowe mydło piękności — p. Panter- 
rw»k Leon z  Krakowa i, Dębniki, po raz trzeci.
AD II. FREKI^SK^ATGHZT I CZYTELNICY:

4. B ezpłatna r ra n u m e ra ta  „Gońca ffjw&sw- 
skiepo’’ na listopad 1819 — p. piętow ski Broni­
sław  z  Krakowpi, ul. G arbarska 7, po raz sió­
dmy.

5. Mydło toaletowa fir n y  F. Caillet —> p. Hnpp 
ma nów® a  Aniela z K rakow a, plac M arynckl 8, 
po rsz  drugi. -

6. N ajnow sza r?apa Polsk i (w ydanie II.), z 
przekładem  pcelariowień t ra k ta tu  pokojowego, 
tabelam i s te ty s  tycznemu i t. p. — p. Zborowska 
Marya z A ndrychow a, R ynek, po raz pśerwszy.

P. T. CZYTELNICY zechcą w m yśl postano­
wień reg u lam in u  szaradow ego nadsyłać rozwią­
zania z reguły na wyciw.teu odnośnej szarady. 
Do P . T. P renum era to rów  postanowieni© to się 
n ic odnosi.

Szampan dia zarządu—tfglodnaM zupki dla siełownikow.
Amerykańska dyktatura żywnościową w Wiedniu.

Nadużycia w „wojennych" kuchniach wiedeńskich. — Damy z Rady 
nadzorczej zużywały prowianty dla siebie. — Dla personalu zakupywano 

dziennie setki flaszek szampana. — Stołownicy zjadali reszki... 
W iedeń, 27 paadziem ika.

(m-m) W życiu W iednia zaszedł jedyny w 
ftwoim rodzaju  przełom . Oto W iedeńczycy sam i

! tłuszczu niż n a  k ilk ase t porcyi rozdaw anych w
\ kuchniach... Stołownicy z jada li jałow e resztk i
i głodne zupki i ohydne ochłapy. Ponadto  pienię-
j df.y, za k tó re  m iano nabyć w ik tusów , używ ano
i na  zakupno butelek w in a  i p iw a d la  personalu!
j Drogie w ina były codziennym  dodatkiem  przy

w spaniałych ucztach, jak ie  sobie urządzał per- 
sonal. S trzela ły  kork i szam pana, k iedy po zje­
dzeniu w ykw intnego pieczystego podaw ano m ile 

dzend© to  okiunalo się Koniecznem ze w zględu n a  j  łechcący podniebienie deser. A stołow nicy gło-
ekandaiiczne nadużycia, jak ich  się dopuszczało ; dowali!... P rez długi czas głodowali -cierpliwie,

zw rócili się do am erykańsk ie j m isyi zywnościo 
wej, aby p rzejęła  w  swój zarząd  wyżywienie 
niezam ożnej ludności m iasta . Dr. Geist k iero­
w n ik  m isy i został dyk tato rem  żywnościowym 
W iednia. On to w ydaw ać będzie odtąd  pożyw ie­
n ie  w  tan ich  k u ch n iach  dla. m iliona osób. Zarżą-

I

kierow nictw o i  persona! owycli kuchn i. M iano­
wicie w yszło na jaw , że pan ie  z R ady N adzorA ; 
ezej p row ian ty  przeznaczone d la etołew ników  i 
eużywały d la  siebie, persona 1 cały zapew nił so­
bie w ikt niety lko  sm aczny, obfity, ale luksuso- j 
■wy». Stw ierdzono, że na k ilk a  porcyi przezna- | 
« o n y ch  dla personalu  k uchn i zużyw ano więcej j

reszcie p rzeb ra ła  się m ia rk a  cierpliwości... 
Szem rania stały  się ta k  głośne, ż w  tę gospodar­
kę kradzieży i k o rru p cy i m u sia ła  w ejrzeć R ada 
m ie jsk a  wiedeńska. Na sku tek  tych rew elacyi — 
zarząd  w yżyw ienia publicznego przeszedł w rę- 
ca am erykańłkitj m isyi.

'  W E N D E T T A
największe arcydzieło sezoiiu, « K j o  «cwv w o a k t a ^  ze słynną polską artystką

. PO LU  H id U i '
wystawia obecnie z n;o..-.vvkłem powodzeniem

KINOTEATR „ŚZTUKA“ — HOIEL SASKI, Sw. JANA L. 6.
Pon&ńlo  inne ©I

z  n y s  a .

• Jęk bw» musiało.
„Wszyscy w  Europie w lodzę, cc należy mT' 

śleć o królu  p rusk im  i jego siewie. F rancya do­
św iadczyła lego k ilk ak ro tn ie  i wo?:óle żaden 
m onarcha  europejski nie mógł u jść jogo pe4: I 
stępów,

„I tak i król chce się narzucić Niemcom. jak"‘j |  
dyk tato r i opiekun!!

,.A jednak , co jeszcze bardziej zadar&wia, t° 
okoliczność że w szystkie mocarstwa, nic poro­
zum iew ają się dla zażegnania takiego ntebea- 
czcństw a, które, prędzej czy później, m usi nic- 
u n ik n ien ie  dać odczuć swój ciężar każdem u z 
nich!

„My to pierw si j<*y«*my *vys<«>-«.v>ni na jego 
razy, m imo to w s akże opuszc--mo na.st Mo­
że tyrr ra**ena ja rcze " y r r ^ n w  fz tego jako 
tako... * * * . -

„M onarchia He^er-roY.crrów stan ie  się dni* 
pe^mego f r J d H n  n iesrezęść bez k^ńca, n iety l­
ko d la Niemiec, lecz d la crdej Europy. Nie prze­
m aw iam  tylko za A ustryą ; to, co m ówię, tyczy, 
się toż w szystkich europejskich . Przy-
sz-oóć nie w/ydojo m i s/.ę ś.rdcchem. Ale nie bę­
dę, Vc?.yzv:'ści© żyć a tak  długo, aby widzieć to. 
w łasnem i eczjona. N iestety, dzieci me, w nuki i 
ludy m oje odczuwają, te  nieszczęścia aż nadto.

„Już teraz, odczuwać się deje  dosyć ten des­
potyzm., w yrzekający  sio w szelU ch zasad, lecz 
peten siły, dynasty! H ohenzollernów , nie zna­
jącej innych  motywów, jak  tylko korzyść w ła­
sną. Jeżeli tej zasadzie p rusk ie j pozwoli się zy­
skiw ać n a  fpreniio, jak aż  będzie przyszłość tych, 
k tó rzy  m ają  być naszym i następcami?**

T ak p isa ła  M arya Teresa, cesarzow a A ustry i 
ł k ró low a W ęgier w 1773 reku!

A załom  już wów czas w iedziały Austro-W ę- 
| g ry  ozem je s t dynaM ya Hohenzollernów. Nia 

otrzeźw iła ich n aw et Sadowa. Szły ślepo ku  
swej zagładzie n a  panku prusk im .

W idocznie tale być m usiało. '•••g ;*tw>:e \

M B n s H H n a i
Cnwiła bieląca.

K s ? « ? f i d a r x y k .
Św. Szymona 

Wschód siońca 7*27 

Zacbód słońca 5 28 

Długość dnia 10 45

TEATR IJH. JUL. SŁOWACKIEGO:
Wtorek: .Makbet** Szekspira.
Środa: ..Asystent" G. Zapolskiej. ;
Czwartek. „Makbet* Szekspira".

TEATR „BAGATELA-.
Poniedziałek 27 bm.t „Kobieta bez skazy”.
Wtorek 28 bm.. „Kobieta bez skazy**.
Środa 29 lnu.; „Kobieta bez skazy”

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Wtorek: „Cnotliwa Zuzanna”
Środa; „Niobe”. O. Sliaussa.
Czwartek- „Tam gdzie skowronek śpiewa”.
Piątek: „Iialka" Moniuszki.

j WYKŁADY W  DOMU ARTYST. (pi, św. Ducha),
t-W torek: jan  Picirzycki: „Temat miłości w pleś 
i niach lesbijskicii i samijskich”. (Z ilustracja 
i recytacy.iną). 

środa: pref. J. Flach: „Mniejszości narodowe w Pol­
sce”.

KOLLEulUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek płóway A — B. L. 39).

Poniedziałek godz. 5 wiecz.: prof. Ludw. Skoczylas: 
„Kurs literatury powszechnej lii w.; godz. 7 wiecz: 
prof. Ludw. Skoczylas: „Młoda llosya”.

KURSA LITERACKIE (ttUca św. A nay L. 2).
Poniedziałek: Dr F. Kopera: „K.astum w teairze*. 
Wtorek: Red. M. Dąbrowski: „Dekoracyu w teatrze”.

G z . m- - . Jasia na  psowiccył.
Whorek 23 bm.; Przeworsk. 
środa 29 bm.: Łańcut. -—

P o g r z e b  ś ,  g .  W i h e ! n ?  F e ld m a n a .
W; dżdżysty, ponury  dzień jesienny zicżono 

wczoraj do grobu doczesne szczątki W ilhelm a 
Feldm ana. Ń a cm entarzu rakow ickim  zebrato 
się grono w iernych przyjaciół Zm arłego, aby 
Mu ccldać o s ta tn ią  przysługę. Między zebrany­
m i w idziano najw ybitn iejszych reprezentantów  
Świata H teracko-artystycznego.

Nad grobem  przem ów ił im ieniem  ...Zrzeszenia 
lite ra tó w ” prof. L udw ik Skoczylas, podnosząc, 
ogrom ne znaczenie, jakie dla, młodszego poko-
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lenia literackiego i dobra m iał ś. p. Zm arły i
fpthpką. żałobą jak a  przedw czesna Jego śm ierć 
okryła pracowników na polu Literatury i sz tu ­
ki. I ;rcf. Skocz»Ias podkreślił wreszcie gorące 
uer-ucia uairyolyczne i poi.tyczną, działalność 
ś. p. Feldm ana, te wszystkie Jeno cnoty k tó ie  
zapw nią mu pam ięć w społeczeństw ie.

Po przem ów ieniu prof. Skoczylasa wśród ża­
łobnych śpiewów um ieszczono tru m n ę w gro­
bowcu.

E s i i i  f i l i i  p a i i i  r t p l
(?) Korespondent buda,peszteńskiego „ I ra g e r  

T agblatt" otrzym uje z pewnego źródła 'dyplo­
m atycznego sensacyjne doniesienie o rozwoju 
prądów  repub likańsk ich  w Bukareszcie, aa Bu­
kow inie, w B csarabii i Siedm iogrodzie.

W Bukareszcie, na  czele ligi, m ającej dopro­
wadzić do przew rotu, stoi generał A rerescu. 
L iga ta, ncsząca nazwę ,,Liga Constitutiomaie", 
zw ołała na niedzielę ubiegłą masowe* zgrom a­
dzenie. k tóre m iało przebieg bardzo burzliw y. 
N a zgrom adzeniu tem  kró la nazywano małpą I 
galganem . S ilnem u oddziałowi w ojska udało się 
■powstrzymać tłum y od w targn ięc ia  do pruacu 
królew skiego. Baw iąca zagran icą królowa prze­
w ażną część swego m ają tk u  ulokowała ju i  w 
m iejscu  bezplecznem. Cała opozycya m ieszczań­
sk a  ł aocyałiatyczna zarządziła ■wstrzymanie się 
od wzięcia udziału  w w yborach parlam em ar- 
nych, wyznaczonych n a  dzień 2 listopada.

Ponow ne odroczenie w ycofania wojsk ru m u ń ­
skich z B udapesztu p rzyp isu ją  obawie, iż opo- 
zycya zapwiiowałaby nad  pow iacającem i w oj­
skam i.

R um unia  zna jdu je się —* w edrug korespon­
d en ta  — b a  progu w ielkich w ydarzeń.

   B C i Ó f f i o l l I f t l O l i f Ś # ' '
(7) W BerlaiZo, stolicy państw a, k tó re  były ce­

sarz  W ilhelm , n arw ał k ra jem  „bo jaln i Bożej i 
dobrych obyczajów" is tn ie ją  liczne kluby, p rak  
ty k a jące  rzeczy, k tóre stanowią, przeciw ieństw o 
.właśnie dobrych obyczajów.

W śród tych klubów królow ał osta tn io  tak  
zw any „klub nagusów ", mieszczący się w w illi 
k sięcia  W ieda. Treść posiedzeń tego k lubu  zu­
pełnie u sp raw ied liw ia ła  jego nazwę. W stępem  
posiedzeń było rozbieranie się członków i człon­
k iń  aż do adam ow egn stro ju , epilogiem  zaś 

“ lifyła suu i libacya.
,J ilu b  nagusów " postanow ił rozszerzyć „kult" 

swój także n a  zagranicę, więc zaprosił na  Jed­
no  z „posiedzeń" członków różnych m isyi koa­
licyjnych. To w łaśm e n a  nim  się zemśaiło.

Jeden z wprow adzonych oficerów koalicyj­
nych opowiedział po „posiedzeniu" o tem , co 
się w klubie widzi i słyszy, następstw em  czego 
by ła  rew zya policyjny w lokalu Klubu i a re­
sztow anie 120 panów  1 pań. Całe to  tow arzystw o 
m  usian a  w zakry tych  sam ochodach ciężaro­
wych przewieźć do urzędupolicyjnego.

- — o------
Pięćdziesięcioletni jubileusz pozeto  

wej karty korespondencyjnej.
W dniu  1-go październ ika tego roku  upłynę­

ło w łaśn ie  pół w ieku o i  zaprow adzenia k arty  
korespondencyjnej. P ierwszym , k tóry  powołał 
ją  do życia był n ie jak i d r Em anuel H erm ann, 
urzędnik  w austryack ie in  m in isterstw ie  sk a r­
bu, następn ie docent ekonom ii politycznej na  
uniw ersy tecie w Gracu, a potem  profesor na 
politechnice w W iedniu. W roku  1869 ogłosił 
on dłuższą rozprawę, w której rozm inął ideę 
podstaw ow ą k a rty  korespońdenc., k tó rą  przy­
jęły w szystkie n iem al p aństw a św iata. N aj­
przód w an iu  1 październ ika 1869 r. w prow a­
dzoną ona została i w obieg puszczoną w Au- 
stry i, poczem p rzy ję ła  się w e w szystkich in - 
nyćh  k ra jach .

i o-----

Najpoczytniejsi autorowie Francyi.
K w estycnaryusz dotyczący najpoczytn ie j­

szych autorów  francuskich, wydobył n a  jaw 
najbardziej niespodziew ane fakty . Najwięcej 
głosów padło n a  Alfonsa D audeta, o którego 
pełnych n astro ju  i ta len tu  opow iadaniach przy­
puszczano, że oddaw na już prześclgnione zosta­
ły  przez nowszych autorów . N atom iast Mau- 
passan t, ten na w sit roś francusk i pisarz, nie 
znalazł się naw et w licznie pierw szych dziesię­
ciu, najw ięcej czytanych we F rancyi. Balzac 
znajduje sdę pośród ostatn ich  całej tej iisly  i 
nie posiada naw et jeszcze połowy tych głosów, 
jakie otrzym ał tw órca „T arta rin  d.e Tarascon". 
Tuż po Daudecie m ijśoi się cyfra zwolenników 
P iotra Loti, a po nim  Paw ła B ourgeta. W ik to r 
Hugo m a przeszło 1 2 0 0  głosów m niej od powy- 
tej wym ienionych, a A leksander Dum as ocl tego 
ostatniego m a jeszcze o 1 1 0 0  głosów m niej.

Pamiętajcie o żoinisrzu polskim I!!
Rzucania gazety do skrzynek szpitalnych

Podwyższenie prenumeraty 
„Gońca Krakowskiego".

W ydawnictwa pism w  Malcpolsce walczą 
od dłuższego czasu i  w ielkieiai trudnościa­
mi przy nabywaniu papieru gazetowego. Nie 
tylko, że tego papieru ani w kraju, ani za 
granicą nabyć obecnie wogćle nie można, 
ale cena Jego, skutkiem dotkliwego braku 
węgla, wzfosła w ostatnich czasach do cyfr 
wprost horendalnych. Ceny ostatnich trans­
portów, jakie nadeszły *z zagranicy (łabryki 
krajowe są prawie wszrfdkie nieczynne), 
wynoszą blisko w dwójnasób tyle, co w ubie­
głych miesiącach, a w  porównaniu z cenami 
przedwcjenneml są przeszło o 2.000 procent 
wyższe. Ta sytuacya stwarza nieuniknioną 
konlącjDaoAĆ podwyższenia dotychczasowej

cen y  d z ie n n ik a , a  to  te m  w ięce j, ie  p o za  p a ­
p ie re m  i w sze lk ie  in n e  m a te ry a ły  w  p rz e m y ­
ś le  d ru k a r s k im  — n ie  m ó w ią c  ju ż  o rcb cc i- 
in ic ,  — n ie s ły c h a n ie  p o sz ły  w  górę.

P o d w y ż k a  cen y  n asz eg o  p ism a , j a k ą  c-be- 
cn ie  w p ro w a d z a m y , je s t  w  s to s u n k u  do ty c h  
k o sz tó w , a w p o ró w n a n iu  z p o d w y ż k ą  cen  
p rzez  p ism a  w a rsz a w sk ie , (33 p ro c e n t)  a a r-  
d zn  n ie z n a c z n ą . W y n o s ić  c n a  b ęd z ie  10 h a l. 
na e g z em p ia rz u , a  3 S e r .  n a  p re n u m e ra c ie  
nwekięnziłp.j. czy li, że z d n io m  1-go listop ad a  
b. r. r.ena p o jed y n czeg o  n u m e ru  w y n o sić  Lę- 
flzi* GO b a l., a w p re n u m e ra c ie  m ies ięcz n e j 
16 K or. (z d o s ta w ą  do d o n n  18 K or.).

W sz y s tk ic h  n a sz y c h  P . T. P re n u m e ra to ­
ró w  u p ra s z a m y  o ry c h łe  n a d e s ła n ia  p rz e d ­
p ła ty  n a  m ien iąc  n a s tę p c y  i  w  ty m  ce lu  do 
d z is ie jszeg o  n u m e ru  n a sz c z a  p ?"m a  d o łącz a ­
m y  czek i P . K. O.

Nowa placówka krajowego przemysłu.
Konieczność przyjścia z pomocą v,ojennym inwalidom. — Wielkie warsztaty 
konfekcyjne. — 400 rcDotników. — 6000 kompletów tygodniowo. — 

Warsztaty konfekcyjne początkiem dalszej akcyi rfc polu.
Kraków, 28 października. J oddźw ięk i  c-yrorane zrozursl.enls u  w ładz woj- 

(I.) Do lu d łi, n a  k tórych  w ojna najtrag icz- f skowych, wr szczególności zaś w m jrusterstwiei 
niej może wycisnęła swe piętno, ua 'eżą  bez w ąt- J sp raw  wojskowych, w sekcyi opieki i w k ro ­
p ien ia  inw alidzi wojskowi. Częstokroć w kw iecie J koiwskiej ekspozyturze tejże sek c ji. Wspólnymi 
w ieku, p o strad a li w czasie krw aw ych zm agań j usiłow aniom  generała  P apsta , szefa k rak aw - 

} w ojennych sk arb  najdroższy, bo zdrowie i siły. j sklej ekspozytury sekcyi opieki, w icem in istra  
Okaleczali, bądź z zaw iązkiem  długotrw ałej j spraw  wojskowych M ajewskiego, inż. Tora, sze- 

choroby w wyrczerpanym  orguniźmie, pozbawie­
n i davmego stanow iska i możności za ro i kowa­
nia, spłaciwszy dług Ojczyźnie, znaleźli się te ­
ra® po w ojnie jakby  poza naw iasem  spcłecz., 
k tó re wziąwszy z n ich  wszystko, co wziąć było 
m ożną, niezbyt gorliw ie zajm uje się ich lo­
sem.

W iem y wszyscy Jak tru d n o  znaleźć in w ali­
dom  jakiegokolw iek zajęcia, jak  odsyłani są 
z jednego w arsz ta tu  pracy  do drugiego, jak  od­
byw ają przysłowiowe pielgrzym ki cd  A nnasza 
do K aifasza, a  zabiegi ich nie cieszą się zazwy­
czaj żadnym , lub też m in im alnym  tylko rezul­
tatem .

Is tn ie ją  w praw dzie rozm aite  in sty tucye wię­
cej lub m niej rządw e, podejm ujące się szuka­
n ia  za tru d n ien ia  dia inwalidów, lecz w szystkie 
one razem  nie spełn ią  swego zadan ia  bez wy­
datnej iniicyatywy pryw atnej. W iele zaś może 
zdziałać pełna energii i dobrej woli in ieyatyw a 
p ryw atna, dowddem nowo powstająca w  Kra- . fabryki m undurów  wojskowych i konfekcyi cy-

fa Fokcyi znanego lekarza am erykańskiego  dra! 
Bogackiego, d r r Jaw orskiego i  w ielu  innych 
udało  -się stw orzyć to

z b o ż n e  n z iiiŁ O .

W arszta ty  konfekcyjne wchodzą Ju i w  życie. 
Mieszczą się one w zabudow aniach h r. Potoc­
kiej przy ui. św. M arka 35. F ab ry k a  zajm uję 
trzy  ogrom ne sale i liczne m niejsze ubikacye. 
Jedna  z sal przeznaczona jes t w yłącznie d la 
przykraw aczy, w drugiej m ieści się 104 m aszyn 
do szycia, spccyalne m aszyny d,o robienia dziu­
rek , do stębnow ania i Id. w szystkie poruszane 
elektrycznością. Do w arsztatów  przyjęto już 409 
robotników, z tych z górą petow a rek ru tu je  się 
z wojennych inw alidów . P rodukcya obliczona, 
je s t n a  6000 kom pletów  (cały m u n d u r wojsko­
w y i płaszcz) tygodniowo. Ani w Polsce, an i n a  
teren ie b, A uslry i n iem a dotąd n a  tak  w ielką 
skałę urządzonej i tak w spania le wyposażonej

kowie placów ka przem ysłu  krajow ego, założo­
n a  tak  d la  podniesienia tegoż w łaśnie przem y­
słu  jak  i d la  dan ia  godziw ej pracy  rzeszom  wo­
jennych Inwalidów.

P laców ką tą  otw arto  wczoraj w mieścin na- 
szem

W IELK IE WARSZTATY KONFEKCYJNE.
Z aw dzięczają ono swe pow stanie in ieyatyw ie 
d ra  E ugeniusza Maltaza, k ióry  nie po raz  p ierw ­
szy obecnie zajął się losem nieszczęśliwych in ­
walidów. Kiedy bowiem jeszcze w ojna św iato­
wa w rzała  w całej pełni., d r  M alisz jak o  kom en­
d an t legionowej kom endy placu w W iedniu za­
łożył przy siwej kom endzie dom  rokonwałescen- 
tów-legioniistów; leczono w  n im  tych w szyst­
kich, k tórych  szp itale  aiustryackie wypuszcza­
ły  już  jako  rzekom o zdrowych, po wyleczeniu 
zaś szukano d la  uzdrow ionych pracy i zajęcia.

W iedziony tą  sam ą co wówczas m yślą zaję­
cia w  szerokiej m ierze inw alidów  wojennych, 
teraz już n ie n a  obcej, lecz n a  swojej ziemi, po­
stanow i d r  M alisz w spólnie z dr. G ustaw em  
Kod enem stworzyć w  k ra ju  w ielkie -warsztaty 
konfekcyjne, k tórych  pracow nikam i m ają  być 
przew ażnie inw alidzi. Myśl ich znalazła żywy

wjinej. Z fabryką łączy się szk< la  Ba inw ali­
dów -wojskowych, k tó ra  kształcić m a zawodo­
wych kraw ców .

UROCZYSTE POŚW IECENIE '- I* } '
i o tw arcie w arsztatów  konfekcyjnych odbyło się 
w c z o ra j  o 5-t ej po poi. Pośw ięcenia dokonał ka, 
Kuzynowicz i w długiem  b. serdcczncm  prze­
m ów ieniu podziw iał zasługi inieyatorów  zak ła ­
d u  i życzył im pom yślnych rezultatów  pracy] 
d ia dobra ogółu, a w  szczególności inwalidów; 
wojskowych. N astąpiły  z kolei serdeczne prze­
m ów ienia Wiiccpr. Rollego, del. rządu d ra  Bie­
si,adecki ego, pcczsm  dr. Malisz w kró tk iem  prze­
m ów ieniu w yjaśn ił cel tow arzystw a i zazna- 
czyi, że placów ka ja jest tylko zaczątkiem  całej 
nowej szerokiej akcyi.

W uroczystości w zięli udział prez. Izby han* 
dlowej Tad. Epstećn, rolni Atrz inż. Roinłcki w 
m in. budow nictw a wojskowego, djT. E lters im. 
Zw iązku fabry czn.-przcmyslow ego, br. Donna, 
insp. poczt, r. nam . Zaw adzki z urzędu  wy w ozu 
i przywozu, inż. W olfram  z G. U. Z. A., dyr. 
Mycz.kowski, dyr. B iegański i wielu innych.

Nowej placówce sk ładam y serdeczne życze­
n ia : Szczęść Bożet

□  □  D

Bas wi
R o z R a c z l i w y  s f c a n  a g & r a w i z a c y l n y  H r a k m r a ,

K raków, 28 października.
(1.) N udną już s ta ła  się napraw dę n ieśm ier­

telna ru b ry k a  aprow izacj jna, podlic*;:ą.:a cięgle 
te sam e brak i i niedole, uderzając:; stale z n ie­
zm ordow aną nfof.otarm-jfcfą w ten Sarn zawsze 
ten  lam en tu  i  narzekań  na to wszystko, o:ego 
niem a, a co jednakże być b cz w :ru n jp  wo; pow in­
no w im ię najkardynałn icjszych  przepisów, k tó ­

re człowiek stosować m usi, aby snąć r.ae zginął
ś m i e r i f n  g l o c i o A w ą .

Gw arar.cya, jak.ą. swego caz-su dał m in ister 
aprow i/Ticyi, S o b sń s^ , iż ..K rakó*  p—łnwiony 
z o ra n ie  na sifecyalncm m iejscu p -d  \ ze:;!ę łom 
aprow tz.'ęy i“, v;ygfł>da w girist r.a rr»ąn iri?ko , 
g d r  sic z\vażv ten k a ie s tr jfa łu y  b r a ż y w n o ­
ść:,o-.wr,. w jsŁrfin zn aM irr się ra szo  miweto. PO-
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s ta w ita i Jc s te śn y  rseczywJ Icie a a  spscyalneza 
miejsctc, nic ty lko chyba pod W iględem upośle­
dzenia.

lid tłsL p ęy  żywnościowe codkrszn]^ si? z dr. i a 
aa  dzień, niszaal z chw ili na  chwilę. P rzed n ie ­
daw nym  czrw m  rzucono nam  n a  pociechę w ia­
domość, iż m in isterstw o ap ro w izac ji wydało 
clyspcztj cyę, aby z pow iatów  Mietcliowslcłego i 
Pińczo tyskiego dostarczono Krakowowi 200 wa- 
S'ci:'.'ó_w zboża. 2 0 0  wagonów, to  niezbyt wielo, 
gdy się jest jc-dnak w przededniu  zupełnego 
braku mą.ki i chicha, to i to  coś znaczy. P różna 
była jednakże ta radość noszą. Oto jak  się do­
wiadujem y, Powiaty Miechowski i pjńczowsk.i, 
k tóre m iały  nam  być spichlerzem , nie posiada­
ją  żadnych zapasów  zboża. To, k tóre było, po­
szło już daw no tam , gdzie przew ażnie idą. w szy­
stk ie a rty k u ły  codziennego użytku, t. j. n a  p a ­
sek.

Czy wobec tego sm utnego fak tu  m inisterstw o 
aprow izacyi nie zechciałoby sic postarać o zbo­
że z innych źródeł?

Czas nugii, na najbliższe tygodnie Kraków  
będzie zupełnie pozbaw iany m ąki. I znow u sta­
niem y wobec fak tu  b rak u  chleba kontyngento­
wego, bą4ź też przydzielą nam  w spaniałom yśl­
n ie  połowę ra-cyi chleba, i  znowu piekarze k ra ­
kowscy, k tó rzy  prym  w iodą w sztuce poskar- 
stwisf, doprow adzając do doskonałości zarobko­
w anie po 30.000 koron tygodniowo i więcej, u- 
pruw iać będą n iepraw ny  handel m ąką cłla w y­
p ieku  .chleba pozakontyngentow ego, k tóry  sprzc 
d a ją  w cenie 1 0  koron do 18 koron za bochenek 
1 -kilowy. M ąki n iem a nigdy, chleba przew ażnie

K raków , 28 października.
(T) W czoraj rozpoczęła się prze a  tu te jszym  

trybunałem  Sądu krajow ego karnego  rozpraw a 
doraźna przeciw  u ję tym  przód k ilitu  dn iam i 
baindytom, k tó rzy  byli -sprawcami w iciu  n ap a ­
dów, w łam ań  i  rabunków , m iędzy inne m i do 
w ojskow ych m agazynów n a  Kopcu Kościuszki 
i  Jpła dom ów gospodarzy i  kupców  w si okolicz­
nych. Po p rzesłuchan iu  w ielu  św iadków , try b u ­
n a ł p rzystępu je dzisiaj do zakończenia rozpra- 
,wy i  w y d an ia  w yroku. O skarżonych jes t sied- 
mfiiu, t. j.: S tan isław  Dioda, la t  24, m urarz, Szcze

niem a, pasek  kw itnie, a  wniosek, postaw iony jj 
n a  posiedzeniu Rady m iejskiej, a. dom agający 
się oddaniu  w szystkich p iek arń  pod specyalną 
kontrolę, czeka darem nie, aby w prow adzono go 
w życie.

F a ta ln ie  też przedstawia się sp raw a ziem nia­
czana. Cena 1 kg. ziem niaków  osiąga dziś 1 kor. 
40 hal. (lo 1 kor. 60 h a k  co czyni okcło 160 ko­
ron  za cetnar. I któż z tych, d la których ziem ­
niak i stanow ią podstaw ę do życia, k tórzy obar- 
cezni liczną rodziną m usieliby, aby n ie zginąć 
z. głodu, zaopatrzyć się już teraz, przed nade j­
ściem  zimy, w jak ieś dziesięć cetnarów  ziem ­
niaków , któż, zapytuje-my, z biednych ludzi jest 
w  stan ie  jedmiora-zc/wo wyłożyć n a  opłacenie tego 
jednego tylko a rty k u łu , kw otę, sięgającą lub 
przew yższającą naw et 1 0 0 0  koron?

Idźm y dziej: C ukru  ad  całych już m iesięcy 
n ie  oglądam y wcale, bądź też w ydzielają nam  
go w  daw kach hom eopatycznych, tak , iż racy,a 
m iesięczna w ystarczyć może w łaściw ie r.a- csło- 
dżeąic k ilk u  szklanek herbaty  Mleko i to mo­
cno chrzczone, k o s ż S u j e  mr.żcj więcej 4 korony 
za litr ; ja ja  są rzadkością, a  cena jednego ja ja  
podniosła się już do 1 kor. 40 hal. Mięso i  t łu ­
szcze z dn ia  na  dzień drożeją, 1 kg. m asła  ko­
sztuje ckolo 70 ląóacń. Kaszę i wszelkie k rupy  
są osobliwością na  {argu, ja rz y n 'n ie m a  pnuwie 
żadnych, a  owoce clnśtępno są chyba tylko d l i  
p-askiarzy.

Oto odraz K rakow a, k tó ry  m ini być postaw io­
n y  n a  specyalnem  m iejscu pod względem  apro- 
w izacyi“ !

pan  Bieda, la t  21, m urarz, Jan  Kruk, la t  22, sze­
regowiec bat, spperów, s tac jo n o w an y  w kosza­
rach  n a  Kopcu Kościuszki, F ranciszek  Panek, 
m urarz, la t  29, F ranciszek  Tm  gosz, la t 24, wy­
robnik, K arol R adw an, Łat 21 i  A ntoni Rozpę- 
dzik, la t  27, obaj bez zajgeńa, — wszyscy zo Zwie 
rzyńica.

O skarżeni w praw dzie przyznają się do winy, 
lecz podają okoliczności łagodzące, jak  nam o­
wę, ubóstwo etc. etc.

W yrok sądu  doraźnego zostanie ogłoszony 
dziś.

K I N O  „ 0 F I E K A " ,  Z i e l o n a  1 ?
Na bieżący program złożyły się

„ZŁE MOCE"
miły dramat „Nordiska* z okolic nadmorskich oraz

znakomita komedya z niezrównanym PAULMULLE- 
ł.EM w roli głównej. 375 9

czas i nieubłagane są prawa natury. Z.apóźno, kwiat­
ku. za późno.'..

ROZKAZ SOKOLI! We środę dnia 29 bm. o godz.
7 wieczór odbędzie się uroczysta wieczornica na 
cześć prezeua p. Turskiego. Sckót wzywa wszystkich 
członków, by w tym dniu stawili się w gmachu So­
koła już o godz. G.45.

(Tj DALSZY CIĄG PASKARSKIEJ SPRAWY Z 
SZWAJCARSKISM SUKNLfH. Śledztwo w sprawie 
paska i przemycania towarów tekstylnych i skóry ze 
Szwaftaryi trwa dalej. Główny paskarz Zygmunt 
Sóhragcr, który oprócz handlem powyższych towa­
rów trudni! się także paskiem czekoladowym, koron­
kowym, czerń kto chciał, umknął i dotychczas jesz­
cze niezostał przytrzymany. W toku dochodzeń 
również wyszło na jaw, że Schragerowi w jego rna- 
chuiacyacli pasno.rskich, rzekomo miał być pomoc, 
nym brat jego dr izydor Schrager, krakowski adwo- 

ot i obecnie przebywający w Szwajcaryi. Oskarżony 
Zygmunt Schrager był rzeczywistym właścicielem 
sklepu sukna Seiingera przy7 ul. Grodzkiej. Zygmunt 
Schrager podczas pobytu w Szwajcaryi utrzymywał 
stosunki ze znanym tutejszym paskarzem niejakim 
Jżakiem Kohnem, który zeszłego roku mia! dochodzę 
nie karne za niedozwolone magazynowanie skóry.
I obecnie przeciw Kolmowi zarządzone śledztwo. Ca- '  
la ta sprawa paskarska po przeprowadzeniu docho­
dzenia zostanie oddaną sądowi karnemu.

(T, KRADZIEŻ RZECZY WOJSKOWYCH. Władze 
wojskowo przy pomocy poimy i aresztowały onegdaj 
sierżanta Rudolfa Ostena zajętego przy oddziale 
wojk. tarcz polowycb Osten na szkodę magazynów 
wojskowych okradł stamtąd wiele ązcczy jako to; 
kcców, broni, przyrządów technicznych i t. p. Wie. 
le z tych rzeczy znaleziono w jego mieszkaniu.

(T) WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Do mieszka­
nia wiaśeiriei ki piekarni p. Wojtowiczowei przy ul. 
Wielickiej 1. 13 włamane się onegdaj i skradziono 
wszystko cenniejsze meble, dywany i t. d. Herszta 
bandy złodziejskiej niejakiego Chlubnego ujęła 
wraz z kilku towarzyszami. Za resztą wspólników 
śledztwo.

(T) POCZĘSTUNEK, ICTÓRY KOSZTOWAŁ l,(‘uu 
KORON. Wczoraj do przechodzącej jedną z uiic Kraż._ 
lcowa wdowy 40 letniej p. Skupińskiej „przyczepi- ~ 
ła" sie niejaka Helena Ryłko 1. 42. która zaprosiła 
staruszkę na poczęstunek do restauracyi i tam skra­
dła lej z torebki 1GC0 K gotówką. Ryjkową na donie­
sienie Skupińskiej aresztowano i znaleziono przy 
niej jeszcze 1380 K ze skradzionych pieniędzy. 

jT ) FACHOWY DORADCA. Przed tygodniem p.
| Józef Rozmaity wyjechał z Krakowa by udać się 0 0  
, swej powiatowej komisyi wojskowej poborowej. Na 
i dworcu przystąpił da p. R. jakiś grzeczny mlodzie- 
I nicc i dowiedziawszy się o cciu podróży, poradził 
; mu by szedł do kasy i upomniał się o bilte gratiso­

wy, który należy mu się jako popisowemu. Pan Ro- 
j zmaity nic przeczuwając podstępu udał się po bilet 
' zostawiając na c piece młodego doradcy lęboi z rze­

czami wartości 50Q0 lć. Gdy wrócił nie zastał już ani 
i m-lodego człowieka ani swego tobołu. Lecz los zda- 
; rzył, że po powrocie do Krakowa p. Rozmaity prze- 
i chodząc wczoj-aj ulicą Grodzką zauważył swego do.
: brodzieja i polec.it go aresztować. Sprytny z'odziej 

nazywa się Mortko Poznański i pochodzi z Końska 
i w Kongresówce.
; Z BANKU PRZEMYSŁOWEGO. Pod przow0 dn. 
i Prez. Ahrahamowicza odbyło się we Lwowie dn. 21 
■ bm. 7-me doroczne Walne Zgromadzenie akcyona- 

ryuszy Banku Przemysłowego; Dyrckcya przedlo- 
; żyła sprawozdanie z czynności w roku admin 1918 
[ wraz z zr.rokninęciem ruchunkowcm i bilansem.
| Czysty zysk osiągnięry w r. 1918 wraz z przeniesie­

niem osiągnął K 2,075.935.39. Walne Zgromadzenie 
| uchwaliło z kwoty iej wydzielić 7»% dywidendę w su­

mie K 1,200-009. VY ciągu roku 1919 dokonano pod- 
: wyższenia kapitału akcyjnego z K 23,090.000 na 

K 50,900-000. Ustępujący w myśl § 21 statutu w tym 
roku z Rady dr Stanisław lir. liadeni został pono­
wnie do Rady wybrany. Walne Zgromadzenie za.
, wierclziio też dokonaną przez Radę Zawiadowczą 
koop.acye dr Wł. Jaliia na członka Rady. Członka­
mi Komisyi Rewizyjnej wybrano pp. Ford. Kwiat­
kowskiego, dr Stan. Miziewicza i Józ. Padewskiego, 
zastępcami zaś pp. Józ. Brandysa i J. Krzyżanow­
skiego. Ze wzg,lędjti na rozszerzenie działalności 
Banku na cały obszar Państwa Polskiego uchwali­
ło Walno Zgromadzenie przenieść siedziLę Zakładu 
giównego Banku do Warszawy, zmienić firmę do­
tychczasową na Bank Przemysłowy Polski, oraz pod­
wyższyć kapitał akcyjny z Kor. 50,000.009 na Kor. 
1 0 0 ,0 0 0 .0 0 9  przez cmisyę 125.090 sztuk akcyi nowych 
po Kor. 400 wart. im.

„RZECZY PIĘKNE" zeszyt 4, rocznik II. Bogato 
ilustrowany miesięcznik, poświęcony architekturze, 
przemysłowi artystycznemu i innym dziedzinom . 
plastyki w treści swej podaje następujące ortyku- ' 
ly: Karol Ilomolncz; „Ogólna analiza podstawowych 
katogoryi plastyki1'. B. Lenart: „Piękna książka1'.
!'r. Mątzyrislhi „W sprawie odbudowy litra ją1. L. 
Stasiak; „Muzeum odlewów gipsowych11, „Sztuka 
Dziecka' 1 okólnik Ministerstwa Sztuki i Kultury.
N. Witkiewicz: „Pisanki na materyach (batik"1. Kro­
nika. Bibliografia. Załączone reprodukeye: 1. Batik 
jewnjsU! ze zbiorów Muzeum Tccłin. 'Przcm. w Kra­
kowie. 2. Rn lii: Warsztatów Krakowskich, litograf ia 
barwna. 3. Batik HWij-tyi, Hic,Trafie barwno. 4 . W\ 
klcjka klafeirowa cło książki Łozińskiego. 5 Oprwa 
książki „Zyelo Polskie". G.. Oprawa angielska 12 w.

  □
PREZYDYTTM MIASTA DO GEN. HALLERA. Z po­

wodu rychłego wyjazdu gen. Hallera wraz zc szta- 
bez do okręgu plebiscytowego Mazurów i Warmii, 
Prezydyum miasta Krakowa przesiało list na ręce 
gen. Hellera, który podajemy: „Czcigoany Wodzu, 
Panie Generale! Wczoraj dowiedzieliśmy się o Twym 
Panie Generale, wyjeździć 2 naszego miasta na inny 
ważny posterunek wielkiej służby dia dobra ojczy­
zny. Grozą przejmujące stosunki aprowizacyjne dla 
szerokich warstw naszego społeczeństwa craz krót­
kość czasu nie pozwolą zarządowi miasta pożegnać 
Cię tak, jakbyśmy tego z całego serca pragnęli. Nie­
mniej jednak bądź przekonany Panie Geftgrale o 
głębokim szacunku, jakim wszyscy bez różnicy ota­
czają Twą czcigodną osobę. Bezgranicznem poświę- 
.ceniem Swego życia dla dobra i chwały Rzeczypo­
spolitej wysłużyłeś sobie jedno z pierwszych dosto­
jeństw w Państwie Polskiem. To też wzędzie, gdzie 
stąpisz na ziemi polskiej, towarzyszyć Ci będzie hołd 
Judności. Unosisz ze sebą szczery zal całego Krako­
wa i życzliwość naszą, która będzie Ci nieodstępnym 
towarzyszem w Twych trudach wojennych, jakie Cię 
czekają na nowym posterunku pracy żołnierskiej. 
Nie zapomnimy nigdy o Tobie Generale i Wodzu — 
nie zapominajże i Ty o prastarych murach Krako­
wa, które Cię zawsze przyjmować będą jako jednego 
z najlepszych synów o.czyzny. Żegnamy Cie Panie 
Generale imieniem stołecznego królewskiego miasta 
Krakowa jak najserdeczniej, życząc „Szczęść Beże". ; 
Z Wysokiem poważaniem i wyrazami głębokiej czci 
Prezydyum stpł. król. m. Krakowa.

ZAPROSZENIA. Komitet obchodu rocznicy oswo­
bodzenia Krakowa i kraju z niewoli austryackiej w 
braku adresów tą droga zaprasza gorąco do wzięcia 
udziału w uroczystościach w dniu 2  listopada ma­
jących się odbyć w Krakowie, P. T. Uczestników; 
Którzy bezpośrednio przyczynili :ię do oswobodzenia 
u ra s ta  i kraju. Uprasza się o telegraficzne namówie­
nia kwater pod adresem: Straż Polska — Kraków, 
Rynek 6 .  Przy przyjaździe do Krakowa . należy sie j  

zwrócić do Dowództwa Dworców w Krakowie na II. 
peronie , gdzie będzie stały dyżur Komitetu dnia 1 
1 . i 2 . listopada, rów nioż będą przygotowano progra- \ 
my, odznaki i legitymacye. Dowódca miasta generał ! 
ppor. Stiller prosi imieniem Komitetu wszystkich 
rlowódcow, którym podlegają powołani do wzięcia , 
udziału w uroczystościi oficerowie i podoficerowie, ; 
o umożliwienie im uzyskania na ten czas urlopu.

HGJWITET CEEHOrU UROCZYSTOŚCI OSWO­
BODZENIA miasta, przypomina, że posiedzenie w j 
tej sprawie odbędzie się dnia 28 bm. o gedz. 5 ncp. j 
w sali konferencyjne Magistratu II p. i prosi człon, j 
ków komitetu i poszczególnych sekcyi o łaskawe j 
przybycie , |

REDAKTOR „ZGODY" pisma poświęconego u go- j 
dnie polsko-żydowskiej p. Adlf Senensieb przyjechał j 
do Krakowa celem zebrania szczegółowych informa- *

, cyi w sprawie żydowskiej w Polsce. P. Senensieb u- 
; daje się stąd do Lwowa. Stanisławowa i Kołomyi.
1 FROF. BOLESŁAW H I4CZYNSKI prosi nas o za- 
! micszcenie, że z imprezą operową Kralc. Tow. opero- 
• w-ego w Teatrze Nowości niema aic wspólnego.
; Ż „BAGATELI". „Kobieta bez skazy", budzi w dal­

szym ciągu ogromne zainteresowanie. Wobec licznie 
■ napływających zamówień i zgłoszeń po bilety, po- 
; wtorzona będzie jeszcze we wtorek 28 i środę 29 bm. 
! Próby z najbliższej nowości w pełnym toku. Będzie 

nią „Dudek" wyborna farsa francuska Feydeau.a. Ze- 
i spół artystyczny „Bagateli11, który przepysznym 
’ w-ykenaniem „Hiszpańskiej Muchy" zaznaczył nad- 
; zwyczajną swoją giętkość sceniczną, wystąpi z szc- 
j rt-giem ciekawych typów także w „Dudku" dając 
; mu tempo i wyraz wiaściwy. Reżyseryę „Dudka" 
j prowadzi- p. Noskowski.

SYNDYKAT EZIENN-KARZY zawiadamia swych 
członkóW, iż do środy bieżącego tygodnia należy 

1 zieżyć w konsumie syndykatu, przy ul. Gołębiej, 
pieniądze i zamówienia na ziemniaki.

SPIS POTRZEBUJĄCYCH WĘGYA. Z uwagi, że 
podstawą dla równomiernego rozdz:alu węgla na 
opał domowy jest dokładny7 spis gospodarstw domo­
wych, Magistrat w myśl uchwały Komisyi węglowej 
przyboczne) Raciy aprowiz-acyjnoj z dnia 15 i 23 bm. 
wzywa właścicieli względnie zarządców domów, aby 
zgłosili się w dniach 30 i 31 października br. w go­
dzinach  urzędowych od 9— 2  popołudniu we właści­
wych okręgowych biurach chlebowych, gdzie otrzy.

, mają do wypełnienia formularze spisu lokatorów 
1 w dwóch egzemplarzach. W spisie nie wolno zamie- 
; szczać pozostających w czynnej służbie wojskowej 
- oraz funkcyonaryuszy służby i robotników koiejo- 
) wycli jak również emerytów oraz wdów po funkeyo- 
j ncryuszach kolejowych. Prawdziwość dat obowiąza- 
! ny jest właściciel wzgl. zarządca domu stwierdzić 

własnoręcznym podpisem. Karty, spisowe mają być 
zwróccnc po wypełnieniu w obu egzemplarzach o- 
kręgowym biurom chlebowym w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 2 listopada br. włącznie w go­
dzinach od 9—2 popołudniu (w święto i niedzielę 
od godz. 10 — 1 popołudniu',..

(1) WYBRYK NATURY. W ia tr  jesienny smaga 
nas swym ostrym biczem, deszcz siecze niemiłosier­
nie, przymrozki i szron poranny coraz niechybniej 
zapowiadają zbliżającą sie w błyskawicznem tem­
pie zimę, a tymczasem. 11 wylotu plant naprzeciwko 

f salonu sztuki p. Polańskiego, zazieleniło sic świeżo 
drzewo kasztanowe. Ogołocone już z dawnej szaty 
nagie pręty, wypifściły nowe listki, które świeżością 
barwy, delikatnością przenoszą nas w nerę majową. 
I kpi sobie ta spóźniona czy tc-ż przedwczesna lato- 
rtjM z zimna i jesiennego v':chru i rcztilja drżące li­
steczki, nieświadoma losu jaki ją czeka, no przeczu­
wając, iż pierwszy mróz cios zada śmiertelny jej 
krótkotrwałemu życiu. Bo na wszystko jest swój

 □  □  □  — 1“------

Sąd doraźny na bandytów.
Rozptawa w sądzie krajowym karnym.
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wzemówienle Naci. piństwa 
na zamku poznańskim.
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Poznań (PAT) W niechielę o godz. 9 wieczór 
poczęły się zapełniać sale zanikow e gośćm i za­
proszonym i na rau t. N astrój panow ał podnio­
sły. P u n k tem  kulm inacyjnym  było przem ów ie­
nie N aczelnika państw a, brzm iące jak  następu- 
puje. „Szanowni Panow ie i P an i cl Odczuwam  
nie* n titfr.ij wdzięczność za zgotowane m i przez 
paustw o przyjęcie, za k tóre jeszcze raz  pragnę 
w yrazić swoje podziękow anie. W iein o tern, żo 
n ie m oje skrom ne zasługi w yw ołały wasze uczu­
cia. P rzyjechałem  tu ta j do was jako  rcp ra icu - 
ta n t  władzy, obudzonej do nowego życia ojczy­
zny. Szczęśliwy los kazał m i być jej p rzedstaw i­
cielom. ‘.len w łaśnie m om ent budzi w w as tyle 
u cz u ć ,i tyle we ruszeń. Po tak  ciężkiej niewoli, 
po laik ciężkiej walce, gdy w sercach nieraz po­
w staw ała  rozpacz, n astąp iło  ta kie w ielkie prze­
budzenie. O garnia nas wzruszenie i z tego po- 
w adu, że znajdujem y się w cali tego zam ku, k tó ­
ry  m iał być znakiem  naszego upokorzenia. W 
te j sali, s k ą i  n iekiedy p io runy  n a  wasze głowy 
spadały , dziękuję Panom  najserdeczniej i wie- 
rzojcie mi, że ten  dzień zaliczać będę do naj- 
azczęśliwszych w m cm  życiu".

Toast tnin. Seydy na cześć 
P ite d s jc ś e g o .

Poznań (P aT ) W  nnsuzielę w ieczorem  w ydał 
na oześć N aczelnika p ań stw a m in is te r Seyda 
obiad n a  przeszło 200 nakryć. Pod koniec obiadu 
miniister Seyda wzniół następu jący  toast, w k tó­
rym  m iędzy imnemi m ów ił: P an ie  N aczelniku! 
Górne chwile, które przeżyw am y w tych dniach, 
m adą znaczenie h istoryczne nie ty lko d la  dziel­
nicy W ielkopolskiej, lecz i d la  całej Polski. 
Wzdąłeś n iejako  w posiadan ie  tę ziem ię i zauo- 
ku m  en urwałeś przed całym  św iatem , że ta  zie­
m ia  W ielkopolska, k tó ra  wyswobodziła się sam a 
* pęt niewoli, Już na  zawsze w róciła do m acie­
rzy i  stanow i po w szystkie cza^y część niero­
zerw alną państw a polskiego.

Żnutnaiczyw-szy, żo dziś w  tym  zam ka, k tó ry  
m iał być sym bolem  niew zruszalności panowa­
n ia  niem czyzny r a  ziem i w ielkopolskiej, Polacy 
p rzy jm u ją  Naczeln k a  p aństw a polskiego, m ów­
ca  poruszył z  kolei spraw ę Niemców poznań- 
ekich.
Bodziem y — m ów ił — m ieli w tej nowej Polsce 
smaczną liczbę w spóobyw ateli niem ieckich. 0 -  
toż m y n ie  będziem y się k ierow ali wobec nich 
po lityką odwetu. S an a  ucierp ieliśm y zawieie 
z p o ro d u  przyw iązania do swojej narodowości. 
Lecz czego od nich żąda/; m usim y, to bezwzglę­
dnej lojalności wobec p aństw a polskiego. W szel­
k im  zakusom , któreby zm ierzały ku  tem u, aby 
to p ra s ta ro  ziem ie polskie oderw ać od p aństw a

polskiego, przeciw staw im y się C -łą  siłą  1 s ta ­
nowczością. (b raw a).

Dalej zaś min. Seyda oświadczył: Ślubujem y, 
że w Twoich sta ran iach  odbudow ania silnego 
gm achu Polski znajdziesz nas zawsze gotowymi 
do każdego pośw ięcenia, czy sil, czy m ienia, czy 
też życia, a szczególnie, gdy będzie chodziło o 
obronę i  ochroną oswobodzonej ziem i polskie].

Odpowiedź Piłsudskiego.
Mówca zakończył okrzykiem  n a  cześć Naczel­

n ika  państw a, który podniósł w ytrw ałość Po- 
cmańczyków, skazanych  n a  walkę z prusactw em  
i o p ięknych w yrakach pracy, prow adzonej w 
nie woli.

Zaznaczywszy, źe W alka ta  toczyła się o k u l­
tu rę , o orgamziacyę w waice, o dum ę i istnienia 
cywiliizacyi polskiej w Europie, N aczelnik p ań ­
stw a tak dalej mówiłr

W y W ielkopolainie rzucen i zostaliście do w al­
ki, k tó rą  wam w róg n ieub łagany  wypowiedział 
w tej godzinie, w k tórej Polska zawsze w w iel­
k im  stopniu  najsłabszą była. Niemoc w tej (b ie ­
dzi nie przyczyniła się do poprzedniego upadku. 
W aaukf została wam narzucona w dziedzinie 
orga.nizacyi, w  dziedzinie um iejętności wytwa­
rzan ia  codziennego, szarego, pełnego obowiązku 
i  pełnego tru d u  życia. Rzucone w am  to w yzw a­
n ie  przyjęliście i w tej dziedzinie mac-ie za sobą 
dorobek niewoli tak  w spaniały, że P o lska ca la  
przed w am i się korzy, Z dorobkiem  tym  wcho­
dzicie do wolnej, niepodległej Polski. W chodzi­
cie do rdej po ciężkiej d ługo letn ie j  wojnie. W oj­
n a  w yszarpała  nerw y. W ojna ta  ludzi zmęczy­
ła  a po zmęczeniu budzi się tak  w Polsce jak  i 
n a  całym  świeci e tęskno ta  do odpoczynku.
irtą . CZASY, RTÓRYCH ZNAMIENIEM BADZIE 

WYŚCIG PRACY,
jak  przedtem  był w yścig żelaza, ja k  przedtem  
był wyścig krw i. Kto do tych zawodów bardziej 
przygotowanymi będzie, k to  w tym  wyścigu wię­
ksze dowody w ytrzym ałości złoży, ten  w n a j­
bliższych la tach  będzie zwycięzca, ten po trafi 
u trzym ać to, co zyskał, albo odiobić to, co s tra ­
cił. Moi Panow ie! Przychodzicie do Polsk i z 
wielkim  dorobkiem  ciężkiej walki, zuobytjm  u - 
Czdwie w drobiazgowej, sum iennej, obowiązko­
wej pracy. To jest w ielki doronek. Gciy m yślę o 
zadaniach stojących p rred  Polską, chciałbym  
w nieść od was do P o lsk i colą w aszą nam iętność 
pracy, któryby Polskę przeniknęła. W  tern prze­
konaniu , że W ielkopolska w niesie do całej Pol­
ski tę  sw oją cnotę, wnoszę toast: m Poznan,
dzielnica, która, tak  ciężkie w alki w ytrzym ała, 
a  jednak  w yszła z niej m oraln ie  zw ycięska 
niech żyje!

Polska protestuje przeciw spiskiej 
krzywdzie plebiscytowej.

W arszaw a (Tel.) UcLwaa Rady pięciu w sp ra ­
wie plebiscytu n a  Ś ląsku  O s z y ń s k im  przedsta­
w iona rx>stała do ratyfikacja* P rezydent m in i­
strów  Paderew sk i wysiał do p. Clem enceau 
p ro test z pow oda w ykluczenia od plebiscytu

okręgu Czadeckiego, or?z pow iatów  starolnbo- 
wclskiego i k iesm arskiogo, oraz na  Spiszą. 
W szczęto starunźa o rewizyę postanow ienia rat-' 
dy pięciu  w toj spraw ia.

Długi Niemiec dojdą do 204 miliardów.
B erlin  (PAT). N a wozna-ajszom posiedzeniu 

ra d y  p aństw a “złożono spraw ozdanie o sytuncyi 
finansow ej N iemiec. W ykapało ono, że położe­
nie to jest bardzo rrw rż n e . P e^1— ■ 'W  w rno-

szą 172 m iR Sidśw  m arek ; dnin. 1 k  .-‘c tn la  1920 
dojdą do sum y 2C5 P t t p Ą n ^ ir s ą  d łu ­
gi Nietnżdb wyaóniły 5 -1*— r-ero k .

W arszaw a. (PAT) Ze ziemi m isk ie j n ad esła ­
no do Sejm u cały szereg pedań ludności m iej­
scow e'. dom agającej się przyłączenia do Polski. 
I tak  z pow. Sluckiege nadesłano  11 podań, za­
opatrzonych w 4S08 podpisów, z pow. B arano- 
wic-kiego 9 podań z 400S6 podpisów, z pow. No­
wogrodzkiego 2 podan ia z 2300 podpisów.

y fiśtiC Z S O lB  u o p n i i i tu f ?
W arszaw a. (Tel.) Jak  słychać zam ierza m in i-

scrtyum  ap row izac ji ogran"ozyć, ze w r:.!;ió w  
oszcędr.ofciowych deputaty  oficerskie. Spraw a 
ta  m a być rozpatryw ana przez Radę m in isite- 
ry-alną.

«  « 5 i E i i T i | i i i .......
W arszaw a. fTcl.) W kuloarach  sejm owych ży- 

tio  om aw iają  fatk , iż łącznic z w ykryciem  słyn­
nej afery przem ytniczej uuwiodził jm z .E rlck  

! Y rącipcsyńskl, z p o dr-k re tarzesa  s tan u  Skrzyń- 
I skim , przedstaw iciela m isyi francusk iej. P rze­

bieg kon fe ren c ji jest okry ty  tajem nicą.
—  o—----- .

Q j f j b  P- Ferdynanda Langera z p. Jadwigą Ja- 
”  kubowską odbył się Unia 15 października 

b. r. w kościele św. Marcina w Krakowie . 87-'3

W łfS a ś h lpe n 2 e .
Podaję do publicznej wiadomości, że nie jestem 

autorem dckoraeyi wnętrza teatru „Bagatela", a 
krytyka nie może odnosić się do mej usoby jako 
projektodawcy i wykonawcy budowy.

J A N U S Z  ZA  R Z E C K I
architekt i koce. budowniczy.

„S a lo a  S s tu k i64
c i \  §zflta£a§na N r -  4 0 .

(naprzeciw isa tru  mib skiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi 
slrzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar* 
kowanjmh. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telefon 2-186. 8*40

hpilepsya nie jest nieulczalną, leczenie jej jedaak! 
nic polega na samem zapobieganiu jej objawom, 
lecz na wzmaci iuniu organizmu, przez wytwarza­
nie substancyi k rwionośnych j odżywianie komórek 
nerwowych, zmniejszenie pubudliwości mózgu i usu­
wanie przycz; n wywołujących napady epilepsji, lufy 

objawy chorób nerwowych,
W tym celu obok związków leczniczych, m inerał, 
nych stosowane być muszą przy kuracyi wyciągf 

rosiinne, które razem zawarte w proszkach .1

E P I L E f g i N  S P i E S S  '
są jedynie wskazanym środkiem leczniczycm p m -  
ci w epiiepsyi i innym cierpieniom nerwowym, ktd. 
re dla swego zanku wymagaią wzmocnienia śvs.UK' 
mu nerwowego i racjonalnej przemiany maicryś.-- 
przez wytwarzanie -.bstancyi krwionośnych i odzjj 

wianie komórek nerwowy uh.
PROS/KI EPILtPilN SPIESS

żądać należy we wszystkich lptekach i okładach 
ptecznych. Szczegółowy sposób użycia przy każdym 

oryginalnym opakowaniu. ń
Żądać szczegółowych broszur, ; ■

2awiadaril=.my, i© 
W s z y s t k i e  b e z  m ? t k u

przedmioty dane nam przed 10 dniami do 
roboty są golow e do odebrania.

Przyjmujemy nadal jak dotycl.czas w s z e lk ie  w n r  
kres farbiarstw s cbemici-nego, czyszczenia i prania 
wchodzące roboty, polecając się specyalnie na ScZun 
jesienny do odparowywania pluszów, ak.amitów i t  p.

Z poważaniem

TĘCZAf i
f ł

Farbiarnia i pralnia, Kraków.

Warszawskie precelki
znane ze swej dobroci A. Łapińskiego poleca jo* 

netalny reprezentant na Gaiic.yę 8 7 4 9

SYLWESTER KG 3i0t\l, Kraków, Leluwsla 5.
W śró d  K rakow skich Eokali publicznych jedno 

z pierwszych miejsc zajmuje znana powszechnie kawiar­
nia i restauracya

„ P O L O N IA "
w  Krakowie, przy Placu Szczepziiskim  I. 3,
jako główne centrum życia towarzyskiego i punkt spot­
kania przejezdnych.

Urspani-ifi;/ i obszerny lokal, właśnie świeżo odno­
wiony, miiu i pełna światła atmosfera sali, w y tw orną 
kuchn ia, oraz stały K oncert pierwszorzędnej orkiestry, 
wszystko to tworzy sympatyczną wielce catcść, na tło klś- 
rej prawdziwą sprawia | r/.vjcmność s|:ęitzonie kilku Bo­
dzia zdała od gwaru i ruchu miń skiego, 3757

piiszuklw ani Gd n a tjc jim ia s is w s g c  w st^ p U m a .
Zgłoszenia pisemne z pod;m:em wr.ritni.ów i dotychcza­
sowej praktyki natfeyiłć należy do Jl.ura ogłoszeń Her- 

;iu  l i iJtla-, i-.wl.ću, Ici.tiewsl.a 11 j td  K  U. S75ł
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Pianistka 3626 
z  ukończonem  kcnserw atu-  
rynra  ucz. prot.  Lalewicza u- 
dziela lekcyi gry na  fo r tep ia­
nie.  W iadom ość:  Św. Warka 
1. 25, i l l  p. W. Repetowska.

C l a P a ń l T
Najszykowniej w ykonyw a:  
kostyumy, płaszcze, switkf, 
wil.zchy do futer, suknie spa­

cerowe, spódnice etc. 
k ro jem  f ran cu sk im  i an- 1 

gielskim. j
P ie r w s z o r z ę d n a  p r a c o w r a  ( 

(siły m ęskie)  3377

Jazsf Gałązka
Kratców, Floryańska 14.

Panua inteligentna 
Otrzyma zaraz  posadę  y w y ­
pożyczalni k r iążek  Uuuiplo- 
wieza, Brazka y. Zgło„zrnia 
* św iadectw am i tylko o d S —9 i  
rano .

S w lrrzńow lcc

u su w a  rauykain ie  w przeciągu trzech dn i  m yd lana  ..frtzść P-ra 
Habisy", w y p ró b o w an a  i uznana  przez powagi lekark ic  chorób  
skórnych  za idealny ś ro d ek  lecznii zy. Łatwo się wciera,  ma 
p rzy jem ny  znp tch ,  nie  plami bielizny, n ie  zanieczyszcza ciała, 
i z łatwością  zm yw a się zwykłą  wodą. Roza św ie rzbą  ,Weść P-ra 
hebby" leczy rad y k a ln ie  wszeikic zakaźne krosty. — Uwaga: Nie 
stosoyzEĆ w wypaakach egzemy i narwowego Swędzenia skóry. — 
Wystrzegać Się r.aśladowmctw. — Ż ądać  w a; (e sach  i sk iadach  
ap tecznych :  „Mtśc P-ra hebby" z r b a t a m  (Świerzhowicc) na  
e tykiecie .  — Ł-loiki na 1—3— 12 osób. Ro cenie  kor. 0 50, 24, 80. 

T-wo L  HEBUA i S-k» Warszaws, Elektoralna 18, tal. 1 — 27. . Hj
Sk ład  na  Kraków: W. Masłowski,  ap tek a  „pod B arankiem *, Mały Rynek ,  — Na p row incyę  wysy ła  s ię  za  poprzedu iem  na  E

desłen iem  należylości z doliczeniem 4 K za porto  i opakow anie ,  _____  348J Q
   —  ----------

Dia koni od świerzby i parrha „EKWGL HEBDA"

Kwiaty sztuczne
artys tyczne  kapeluszowe, de ­
koracyjne,  kościeiae ,  pióra, 
boa, lan lazye  poleca h u r to ­

w n ie  i dotnilięzr.ie 3247 
WiNCŁNTYNA COP.ŁKA 

Kraków, F lo ryańska  18, i  p.

3748

Zaraz
m ogą być przy ję te  na  m ie ­
szkan ia  z crftetm u t rzym an iem  
dw ie  paie. Zgłoszenia: Pod- 
górze-Kraków, Rlac Zgody 5,
J p.,  drzwi Kr. 10. 3i51

N ¥ W  SZARE;
Oliwy do m23zyn i poałóg, Sma­
ry „Icwa.r.a* i da wczow, ka­
stę Jo pcztag, Wosk, Paraf.r.g, 

terpentynę, lakiery 3740 
po.eca

i k s £ v x  I
Kraków, plac Szezepański 8.

T A R t o T ;
K a rm e l ic k a

poleca: .
. młako kw śno gotowane,
Laktcl, kefir, yoghurt,
młako słodkie podwójna, mie­

szanki dla dzieci. 3617
------------------------------------    j

Ogadnik warzywny 3685
i s te lm ach  zdolny potrzebi od 
t-go stycznia. Adm in is racya  
Dóbr Balice  ko lo  Krakowa.

t f t as ow n i a  s t o l a r s k a  
J O Z E F A  K O S I K A  \

Podgórze ul. Lwowska L 36 
przyjmie do piaittyki |

d w ó c h  c . j f o p c ó w
.najchę tn ie j  zamiejscowych.

365S

Maszyny do pisania j 
i  kusy k o n tro ln e  k u p u je  J u - i  
liusz B ecker ,  K raków , św. j 
Anrka 1. 25. 3717;

Kolonistom j
dla  wschodnie j  Galicyi da je  
d o b re  z iemie po p rzystępnych  
t e n a g h  t. j. od 1000 koron  1 
do 3000 kor. oraz  las  budu i-  
eowy zarazem  różne  ulgi.

Zgłoszenia  p rzy jm uje  j 
ibądowo upow. Biuro parcela- 
cyjne w Krzkowi*. przy ulicy 

Grddzk.ej L. 28. 3710

U t t  e g z a m i n y  lai 32
posiadający ułuższą praktykę 
iasowę w większych msjętkacu 
dokładnie obeznany z mznipuia- 
ryę .„Baczną poszukuje porady. 
Ł ask aw e  zgłoszenia do A dm i-  i 
n is tracyi  .G ońca*  dla „ L e - ! 

ś a ik  B. M. 3715 j

Maszyny do pisania, 
do szycia, kasy k on tro lne  są  
do sp rzed an ia  oraz przy jm uje  
naprawy. Ju l iu sz H e ck e r ,  Kra­
ków, Św. M arka  25. 3704

„HYCiłEKA*4
Pierwszorzędna praln a bielizny 

ANrOhlkY HGFtóAiłOWEJ 
Kraków, ul. W rzcsińska 1. 1 

1 i S tarowiśiipi 1. 45. 
i Polecam  W am  ,H y g ieu ę “
I ła ę rw szu rzęd n ą  oT.dn.ę:
! J e s t  w rękach  doświadczonych 
i P ie rze  id alnie.

J a k  śuieg zwraca  bieliznę,
1 M ankiety ,  kołnierze,  

Szkoda, że czarnych sum ień  
PasKarzom n ie  pierze.

Gdy dawniej e legan tom  
b iize ia ło  do g„wy/

W P a iyżu  szukać tj .Vi 
Dla sw ych  sw ojsk ich  b rudów  

Dziś m ogą  się  p rzekonać  
W p ra m i  liutm.anowej,

Ze i oua l n e m ’ *o 
; W ykonała  cuoów. 3472

Piwnica
w  śródm ieściu ,  50 m 2, sk le ­
p iona,  żelazne drzwi, gaz i 
e lek tryka ,  z lega ram i ped 
beczki do wynajęcia na  wino 
lub tp. Oierty do Aum inis tra -  
cyi pod L. 8T50. 3726

Beczki
z żelaz. obręczam i,  u ż y w au e :  
6 po 760 k, kilkadzies iąt po 
30— 2 6 0 litrów, jgfzuej pojein- 
ności ok. 7500 1. do sprzsca- 
nia, O lerly  ilo Adm n.Mrai yi 
.G ońcu*  pod L. 3725. 3725

B * r  Kiipiiis i Ę&&
zioto, s rebro ,  bryiunty,  perły 
i w sze lką  b iżuteryę now ą  i 
antyczną ,  oraz  sz tuczne zęby. 

P łacę  najwyższe ceny.

M i  C M M C I, Manikowska 1.
(sklep zegurunsirzowsao-jubi-  

lerskij .  2363

Zacerzy
zdolni potrzebni do d ru k a rn i  
„Ziemi Lubelskie j* .  Zgłosze­
nia (oferty): Lublin, D ru k a r ­
nia „Ziemi Lubelskie j* ,  Ko­

ściuszki 8. 3721

bodem 2 dziewczynki
zupełnie  za sw o ,e  StButy lat G. 
ił.-uga 3 miesiące zdrowe i pię­
kne. — Salomea Ga 'och >wa 
ow ią ln ik i  Górne L. 49. 3740

Lokalu na fabrykę
poszuku je  n a ty c h m ia s t  n o w o  pow sta jąca  fabryka  chem iczna,  sk ładającego  się  z około 
1000 m e tró w  kw adr . ,  sa l  roboczych  j a k  i 600 m etró w  kw adr . ,  ub ikacy i  n a  m agazynow a­
nie tow arów  w ra z  z obszernem  podw órzem . W b u d y n k u  m a znajdow ać się , e w en tu a ln ie  
d a n ą  m a  być  m ożność  uzyskan ia  siły e lek trycznej  lub  pa row ej ,  św ia t ła  e lektrycznego,  
w ody  ja k  i pa ry  do  go tow ania .  Zgłoszenia p isem n e  pod „F abrnka  chem iczna* u p ra sza  się  
bezzwłocznie n adsy łać  do  Biura  ogłoszeń i rek lam  Ii. FALLKA, Kraków, B o nerow ska  11.

•  Pończochy damskie i dziecinne, }
o  w  dobrych gatunkach, skarpetki męskie, k e t-  •  
® r'e rza  pikowe miękie dla Panów, przybory do ~  
6  krawieczyzny 3224

| Najlepsza Lfburka cytfarctora  
J?.--. • w 'k s ią ż e c z k a c h  i t u tk a c h .

. W y r ó b  -  K r a j o w y  *  ^  
“ j e d y n e j  g a l i c y js k ie j  f a b r y k i  k i  u J e l r
■5. ,-■■■, ..te .. do  papierosĆT*.
f i ,  jSV'- G łów na s k ł a d  *

Ż y w i e c .

Auiomobli ciężarowy; 48 II i*., 5-to- 
nowy. 4-cyiindzowy, uowy 
z  pu.

Automobil osobowy;  1&3S H P „  
4-c;y»indrov .y ,  n o w y ,  4— ii s i e ­
d z e n i o w y  z p n n 

Karelki  am bulansowe  (do  p o c i ą g u  
k o ń m i  j.

Auto retwlzytowc z sikawkę dis 
straży polarnych, lir.

Sikawki 4-kcłowe  pa rowe 1 ręczne.  
Oezyr.tektory parowo ( p r z e w o ź n e )  

d w u k o ł o w e  Sz j I
poleca

Biuro techniczne  
Bolesława de Uahike 
W Krakow.e. Siemiradzkiego 3 i.

T o lsk ie

dl
i

Zarząd  gtówny

£ w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. ;;
Oddziały:

Warszawka, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny K 20 ,G0O.QGG. i;
Adrss dla depesz do Zarządu gł. i oddziałów:

„ T G I - i A N ‘‘ 

ca Telefon Nr. 20 —  78 i 11 —  38
Rcehunek bieżący:

Bank Krajony, Kraków, Lwów; Bank Przemy- ;; 
<’ słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w vVar- 

szawie; r .  K. C. Warszawa Nr. 14U834 , 

D z i a ł  w ą g i o w y .
D z ia ł d rz e w n y .
D z i a ł  b u d o w l a n y .
D z i a ł  i c i a z n y ,

Generalna Reprezentacya nut śląskich 
i gahcyjsktch.

D z i a ł  r o i n i c z y .
D z i a ł  m a s z y n  r o l n i c z y c h  
D z i a ł  s p o ż y w c z y .

K o ro n  a n p m  s a i j f f ó i
p i s a  Ł M a i!'’* !  i l . Baju, riiakiw, Hyieł u l i.

Przy zaf-upazii hurtnwnych ozpowiaoni op u s t

1744

%
0 •

STANISŁAW BURZYŃSKI
FABRYKA HEBLI I WYROBÓW STOLARSKICH 

v  Krali:wie, ul. Lługa I. 4G-ą<ł, lak 2138 
r . : i  d o  s p r z e d a n i a

1) ław ki azkolue 4-ro siedzen iow e,
2) ka ted ry  szkolne,
3) pokój k aw ale rsk i ,  biato lakierowany,
4) jad a ln ia  dębow a  c iem na,
5) jada ln ia  m odrzewiowa jusana,
6) b iu rka  dęi o w e  s y s t  a m e ry k ań sk i ,
7) b iu rk a  d ęb o w e  dw usza fkow e  z suknbm ,
8) szafy na  akta,
9) krzesła  d ę b o w e  i wiele  in n y ch .  8427

Główny Urząd Zacpatrywania Armii
w Warszawie, ul. Przejazd 10. ^
potrzebuje większych ilości: 

ciepłych butów filcowych, butów sło­
mianych dla wartowników, pantofli 
szpitalnych, kopyt drewnianych do 

wyrebu obuwia żołnierskiego.
U prasza się w skazyw ać ceny w walucie polskie^ 

oraz term iny uostaw y. 3700

ń
O
O 
® 

i 0

Coś n iezw ykłego?
Nowy, św ietny wynalazek „CENDRE“

Przepyszną  b a rw ę  s rebrno-popie ia tą  n ad a je  włosom  
świeżo wynalez iony kosm etyk ,  jakiego d o tąd  da ­
r e m n ie  szuka łyby  l a n i e  po d ro g u e ry aeh  i za.IBa- 
daeii  fi-y/yerskicli.  P róby  wydały  zadziwiająco re­
zulta ty!  L a w e t  ru d e  włosy p rzyb ie ra ją  b a rw ę  j a ­
sno p iową i olśn iew ają  widza. — K osm etyk  len, 
do tąd  nigdzie  n ic  wj sy łany ,  s tosuje  wyłęcznio w zna­

n y m  zakiadzie w łasnym  wynak-.żczyni 3i47

Franciszka tfudzisszek, Kraków, l i  Grodzka 3 , !  p.
s

v  » « • • « «  a e e a o a M * * * *
łgrar.n^abBLłłfc2:4Vggar» .

Rząuowo upojtralnione

1
inż. ARTURA BROMOWiOZA

2  rz ą d o w ą  s ie d z ib ą

w Krakowie, ul. Urodzka L 26 
T.tjfen 3-Uł

k u p u je  do b ra  d la  parcelacyi 
oraz  pa rce le  budow lane,  prze­
p row adza  wszelaie  roboty 
techn iczne  jak e też  e ieboraty  
d la  h ipoteki.  3229

Koduję jjŁrdnrcbg męską
używaną, jilacę najwyższe 
ceny. Zawladoiuiienia korc- 
sponaeetk ::  lub  us .ne  L.
8c iiiij.i.s, i i r n : ■ J 1.', !.i . i ‘zc- 

ick:i 22. o ’j i ‘ i

W y d a w c a : ::zr.

- .s

L B P S I N - S P i E S S
Epileusia  i jej p ierw sze  ob jaw y,  juk zaw ro ty  głowy, osłabienie  i zam roczen ie  św iadom ości,  

j a k  i w szystk ie  choroby  n e rw o w e  leczono być w in n y  przez w y tw a rza n ie  w os łab ionym  organizm ie  
fcubslancyi k rw io tw órczych  i odżyw ian .e  k o m ó rek  n e rw o w y ch .  S to so w an y  w tych  wy gadkach  
b rom , w czystej jego postaci i w rożnych jego o dm ianach ,  n ie  da je  pożądanego w yn iku ,  zw;a- 
-zcza, że n ie  przez wszystk ie  o rgan izm y jest  dodatn io  znoszony. Pożądany snu  tal; osiąga s ię  dopiero  
przez połączenie  zw iązków  m ine ra ln y ch  z w yciągam i rośl innymi, k tó re  z aw ar te  w proszkach

E P ! C £ P $ I N - S S » I E S . S
przyczynia ją  się do zm nie jszen ia  chorobliwej pobudliw ośc i  mózgu i do pośredn iego  u suw an ia  
przyczyn, w yw olu jąeycu  n a p ad y  epilep tyczne  lub  wogóle ob jaw v  nerw ow e.IPiLEPim-SPIESS
w zm acn ia  organy  krw iotwórcze ,  a  przez io wzm acnia  organizm  i czyni go odporniejszym . Dziąta 
odżywczo n a  kom órk i  ne rw o w e ,  więc u zd rsw .a  sys tem  n a w o w y .

Zmnie jsza  chorob liw ą  pobudliw ość  mózgu, a przez le podnosi  na  duchu  
chorego.

D lu w a  przyczyny, m ogące  w y w o ły w ać  n a p ad y  i dzięki t e m u  prowadzi
do s to p n io w eg o  zan iku  c i t rp .c n ia .  3654

E p . ! a $ s : a p . £ p ; c s s  używ any  być  może przez osoby  dorosłe  i dzieci 
w ed iug  p tzep i ru  do:ą<»t>nego do-proszKów. Nie je s t  p rzykry  w użyciu, nie 
w y m a g a  zm iany  t fybu  życia i n ie wy v/olu,o z aburzeń  v» organizmie.

vj pu<*da las]s p o  ‘i S —20  g tros^feów .

d a r .  S ła r .k :e * . ; :c ; t .  — Cruk. ó i f tU tw a  w  Rattlsoryi®.


